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Prawa narodów zdobyte w ciężkiej walce

NIE MOGĄ BYĆ NARUSZONE
Oświadczenie wicemin. Wyszyńskiego na zakończenie Konferencji Dunajskiej
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drobne od lł — M «!., wy­
miarowe w tekdela od 44 
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. PAP) ~ Na P^edostatnim posiedzeniu konferencji du-
najskiej Komitet Generalny przyjął większością głosów dodatkowy pro­
tokół do konwencji. Protokół ten stwierdza, że obowiązujące dotychczas 
postanowienia w sprawie żeglugi na Dunaju, a szczególnie konwencja 
z 1921 r. utraciły swoją moc.

W środę odbyło się plenarne po­
siedzenie konferencji dunajskiej, na 
którym szef delegacji radzieckiej — 
Wyszyński, złożył następujące o- 
świadczenie:

mencie kiedy delegacja radziecka 
je popierała.

KIEJ, A NIERAZ I BOHATER­
SKIEJ WALCE".

„Piąty artykuł projektu konwen­
cji przedłożonego przez ZSRR Josi, 
że Komifija Dunajska składa się z 
przedstawicieli krajów naddunaj-- 
skich, po jednym z każdego Jak- 
feplwlc-k postanowienie Ra-- Mini­
strów spraw zagranicznych przewi­
duje przyznanie Zw. Radzieckiemu 
2 głosóiy, jednak opierając się na 
zasadzie równouprawnienia państw 
naddunajskicn, ZSRR UWAŻA ZA 
SŁUSZNE POSIADANIE JEDNEGO 
TYLKO PRZEDSTAWICIELA W 
KOMISJI DUNAJSKIEJ, przy czym 
delegat ten będzie reprezentował 
Zw. Radziecki zarówno jako ca­
łość. jak i wchodzące w jego skład 
republiki, w tym Ukrainę.

Poddawszy analizie zachowanie się 
delegatów mocarstw zachodnich na 
konferencji, szef delegacji radziec­
kiej wykazał daremność ich wysił­
ków przedstawienia zagadnienia Du­
naju w takim świetle, jakoby kon- 
Eerencja nie odpowiadała duchowi 
międzynarodowej współpracy i ja­
koby projekt konwencji „podykto­
wano" uczestnikom obrad.

Wyszyński zaznaczył, że projekt 
konwencji uwzględnił szereg ar­
tykułów wziętych niemal dosłow­
nie z amerykańskiego projektu, 
jak również wniosek francuski w 
sprawie porządku dyskusji na kon 
wencji. Jeżeli można mówić o nie 
chęci współpracy — powiedział 
Wyszyński — to zaobserwowano 
ją właśnie u przedstawicieli mo­
carstw zachodnich, którzy nie tyl 
ko nie szukali zgodnych decyzji, 
lecz głcsowali przeciwko względ­
nie wstrzymali się od głosowania 
nad własnymi wnioskami w mo-

Na zakończenie wicemin. Wyszyń 
ski przypomniał oświadczenie min. 
Mołotowa, złożone na paryskiej kon 
ferencji pokojowej w 1946 r. Moło- 
tow wyraził wówczas przekonanie, 
że kraje demokratyczne, nawet naj 
mniejsze, mają prawo do odbudo­
wy i wyrównania strat podniesie­
nia swoich zasobów ekonomicznych 
i zapewnienia sobie trwałego dobro 
bytu na przyszłość.

„Nie wolno jedynie dopuścić — 
powiedział Wyszyński — ażeby ja 
kiekołwiek siły zewnętrzne utrud 
niały te zadania, względnie, AŻE­
BY NARUSZANO PRAWA NARO 
DÓW, WYWALCZONE W CIĘŻ-

Narady w Moskwie
przedstawicieli mocarstw zachodnich

LONDYN (PAP) Agencja Reutera 
donosi z Moskwy, że w czwartek w 
południe specjalny wysłannik miń. 
Bevina — Frank Roberts, ambasa­
dor francuski Chataigneau odwie­
dzili ambasadora USA Bedell Smit­
ha w ambasadzie amerykańskiej i 
odbyli z nim kolejną konferencję.

PARYŻ (PAP) Komentując obecny 
stan rozmów moskiewskich, kores­
pondent „Humanite" w Moskwie pi 
sze m.in.:

Podpisanie konwencji
W środę wieczorem w gmachu u- 

niwersytetu belgradzkiego, gdzie od­
bywały się narady konferencji du- 
najskicj,, podpisano konwencję o że- 
gludzie na Dunaju.

Podpisy na dokumencie złożyli: w 
imieniu ZSRR — wicemin, Wyszyń 
ski, Bułgarii — min. spraw zagr. — 
Kamenow, Węgier — amb. Molnar, 
Rumunii — min. spr. zagr. Pauker, 
Ukrainy — wicepremier Baranow­
ski, Czechosłowacji — min. spraw, 
zagr. Clementis i Jugosławii — wi­
ceminister spraw zagr. Bebler.

Waszyngton protestu e
WASZYNGTON (PAP) Dep. Sta­

nu USA opublikował komunikat 
stwierdzający, że St. Zjednoczone nie 
uznają nowej konwencji dunajskiej 
oraz unieważnienia na konferencji 
belgradzkiej układu z 1921 r. w spra 
wie żeglugi na Dunaju.

CENA 5 ZŁ.

Kamieniołomy w Strzegomiu

■SB

Kamieniołomy śląskie w Strzegomiu, ądzie ma być „odstrzelony" grani­
towy blok na warszawską kolumnę Zygmunta, wyglądają jak ruiny po­

tężnego amfiteatru.
Praca przy oderwaniu wielkiego bloku stanowi tylko cząstkę zadania, 
rzecz najważniejsza, nad którą trze ba poważnie się zastanowić, to trans­

port „bryłki" granitowej o wadze... ok. 85 ton.

Cały naród francuski przeciwny jest 
polilyce rządu premiera Marie 

amacja Partii Komunistycznej^
PARYŻ (API) Narodowa Federacja 

Związków Za’w. we Francji (nie zwią­
zana z Generalną- Konfederacją Pra 
cy) odmówiła dalszej współpracy z 
rządem. Federacja ta reprezentuje 
około 2.5 miliona robotników.

Komunikat opublikowany przea 
Federację stwierdza, że „rząd obec 
ny, podobnie jak poprzednie rządy 
okazuje się niezdolny do prowadzę 
nia polityki zgodnej z interesami 
kraju i zapewniającej robotnikom 
płace o trwałej sile nabywczej".

O przyszłej polityce i akcji związ 
kowej zadecydują poszczególne 
związki zawodowe na swych zebra 
niach które odbędą się w przysz­
łym tygodniu.
Wspomniany komunikat tłumaczy, 

iż decyzja zerwania współpracy z 
rządem podyktowana została wzrasta­
jącym niepokojem i niezadowoleniem 
w szeregach robotniczych. W ten spo­
sób rząd francuski pozostaje całkow- 
cie osamotniony w narodzie, gdyż za­
równo cała klasa robotnicza, jak 
i część chłopstwa i drobnomieszczań- 
trtwa sprzeciwia się zdecydowanie je 
go polityce.

Biuro polityczne partii komunistycz 
Itej stwierdziło w swym komunikacie, 
że Francję czeka nowa dewaluacja 
która przewidziana jest w związku z 
zapowiedziana podróżą ministra finan 
tów, Reynaud, do Waszyngtonu.

Partia komunistyczna wzywa cały 
naród do podjęcia akcji przeciwko 
antykonstytucyjnym i dyktatorskim 
uprawnieniom Reynaud.
PARYŻ (SAP). Pod przewodni­

ctwem sekretarza gen. Francuskiej 
Partii Komunistycznej odbyło się po­
siedzenie Biura Politycznego partii.

Uchwalono proklamację, stwier­
dzającą, że bezpieczeństwo Francji 
wymaga powrotu do polityki, nie­
zależnej od mocarstw obcych, opar­
tej na zacieśnieniu więzów przy­
jaźni francusko-radzieckiej i na za 
stosowaniu demokratycznych posta­
nowień konferencji jałtańskiej i 
poczdamskiej.

„Przedstawiciele mocarstw za­
chodnich znajdują się wobec dyle 

I matu nieprzyjemnego dla ich wład 
ców, a w szczególności dla Tru­
mana: powrót do rozmów cztero­
stronnych celem uregulowania pro 
blemu niemieckiego albo zdema­
skowanie się jako zdecydowani wro 
gowie międzynarodowego 
mienia i pokoju.

Przedstawiciele mocarstw 
nich usiłują odwlec sprawę 
ich opowiada o odwołaniu się do ar 
bitrażu Stalina, potem występuje z 
wojowniczym arsenałem generałów 
amerykańskich, a następnie powra­
ca nagle do pokojowych zapewnień.

Mimo wszystko, ROZMOWY PO 
SUWAJĄ SIĘ NAPRZÓD. Francja 
pó utracie niezależności gra w tfai 
szym ciągu w obozie atlantyckim 
trzeciorzędną rolę i marnuje ko­
rzyści, jakie daje jej pozycja ra­
dziecka";
Przedstawiciele trzech mocarstw 

zachodnich odbędą prawdopodobnie 
siódmą z kolei konferencję z mini­
strem Mołotowem Starają się oni ró­
wnież o uzyskanie audiencji u gene­
ralissimusa Stalina.

porozu-

zachod- 
i prasa

Wędrówka cukru polskiego
Z Polski przez Anglię do ...Turcji!

ANKARA (Obsł. wł.) W dzienniku 
„En Son Dakika“ z 27 lipca ukazał się 
aryktuł pt. „Dziwna oferta'1. Dziennik 
turecki pisze:

„Podzielę się z wami dziwną wiado 
rnością. Po sprawdzeniu opakowania 
zakupionego w Anglii cukru, skonsta­
towano, że był on pochodzenia pol­
skiego. Firma angielska wysiała cu­
kier nie zmieniając nawet opakowa­
nia polskiego.

Przy takiej transakcji, dokonanej 
prze pośrednika, można słusznie zapy

tać, czy cukier ten otrzymała Turcja 
po tańszej cenie. Nie możemy wie­
dzieć, gdyż nie znamy sprawy. Pod­
pisaliśmy układ handlowy z Polską 
i cukier znajduje się na pierwszym 
miejscu wśród artykułów, przeznaczo 
nych do importu. Gdybyśmy podpisa­
li ten układ wcześniej, otrzymalibyś­
my cukier nie ęlrogą przez Anglię ,lecz 
bezpośrednio z Polski.“
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Demokratyczna armia grecka odniosła zwycięstwo $

w wielkiej bitwie o Grammos
Dalsze sukcesy na Peloponezie

PARYŻ (PAP). Jak donosi agencja Elefteri Ellada, korespondenci za­
graniczni w Atenach stwierdzają 
powiodła się wojskom rządowym.

Korespondent B. 
B. C. — Kenneth 
Mathins przypisuje 

fensywy brakowi 
dobrych dróg i sil­
nym umocnieniom 
armii gen. Marko­
sa. Inni korespon­
denci uważają, że 
porażkę wojsk ateń 
skich 
pisać 
mii 
nej.

jednomyślnie, że bitwa o Grammos nie,

na Pelopone-

gwardia na- 
do wielkich

należy przy- 
bojowości ar- 
demokratycz-

Korespondent „U- 
nited Press" przy­
znał, że na odcinku 
Alevitsa uczestni­
czyli w walkach — 
oficer amerykański 
Libert i dwóch pod 
oficerów.

RZYM (PAP). Jak 
śnia Wolnej Grecji,

w 66 dniu bitwy
mia ateńska poniosła bardzo cięż­
kie straty. 817 żołnierzy i oficerów 

wojsk rządowych zostało zabitych, lub 
rannych.

Nie powiodły się także próby

przełamania linii obronnej armii de 
mokratycznej na odcinku Actomi- 
litsa — Lucoracki — Zerma. Dwa ba 
taliony 35 brygady wojsk ateńskich 
musiały się stąd wycofać, pozosta­
wiając na polu bitwy 148 zabitych 
i 400 rannych. :• . ...
Rów nież na innych odcihkach tego 

frontu-natarcie wojsk ateńskich roz­
biło się o twardy opór oddziałów, gen. 
Markosa, przy czym nieprzyjaciół 
stracił 69 zabitych i 200 rannych.
Wyzwetenie 
nowych obszarów Grecji

PARYŻ (PAP) Armia demokra­
tyczna . po- zaciekłych walkach wy-

zwóliła dalsze tereny 
zie.

Żandarmeria i tzw. 
rodowa wycofują się
miast, gdzie zresztą również nie czu 
ją się bezpiecznie. Ostatnio armia 
demokratyczna atakowała miasta Ka 
lambaka, Tripolis i Kiato.

W Grecji Środkowej jednostki 
armii demokratycznej wkroczyły 
do miejscowości Makrokomi i 
Sperohelas oraz wyzwoliły kilka 
yvih?ęk. W rejonie Tesalii- .wy­
zwolono miejscowości Gatfros, Śke?

;' ,• '
r 

wkro 
koło 
PrzS

parni, Rizoma i Spathades. <
W Macedonii armia Markosa 

czyla do miejscowości Sochos 
Salonik , i do Elęfteri .Chora, 
sposobności tych operaćyj armią de-, 
mokratyczna powiększyła się o setki 
nowych żołnierzy, którzy . wstąpili 
ochotniczo do jej szeregów.

*

Gen. Markos 
doniosła rozgło-

o Grammos, ar-

Legendarny bohater Jugosławii 

gen. Jowanowicz - zastrzelony 
w czasie próby ucieczki do Rumunii

PRĄGA (PAP) „Rude Pravo“ poda­
ło wiadomość o zastrzeleniu na gra­
nicy jugosłowiańsko-rumuńskiej gen. 
Arche Jowanowicza, legendarnego bo­
hatera jugosłowiańskiego ruchu wy­
zwoleńczego.

Polacy z Francji
uiracają do kraju

PARYŻ (PAP) We czwartek wyje­
chał z Charleville i Metzul7-ty trans 
port repatriantów polskich, którym 
wracają do kraju górnicy, robotnicy 
przemysłowi i rolnicy z wschodniej 
Francji. Pociąg repatriacyjny, który 
wyjechał dnia 16 bm. z Nogent le 
Perreux zabrał 410 repatriantów, w 
tym 120 górników z Carmaux.

Nadzwyczajna sesja Rady Bezpieczeństwa

Nowe plany hr. Bernadotte
tu sprauiie zmiany granic państma Izrael Tito*^ pub

LAKĘ SUCCESS (API) — Rada Bezpieczeństwa zebrała się w czwartek 
wieczorem na specjalną sesję w celu omówienia telegramu od rozjemcy 
ONZ dla Palestyny, Bernadotte, który uważa, że sytuacja w Jerozolimie 
wymaga zastosowania natychmiastowej akcji.

Jak spędziłem urlop?
Nasz now y konkurs - ankieta

Za parę tygodni kończy się okres 
Wakacyj j sezon największego nasi­
lenia urlopów. Powraca do domu mło­
dzież, rozpoczynająca nowy rok szkol 
dy, a wraz ze swymi pociechami przy­
jeżdżają do miast rodzice, dobiega­
ją kresu najbardziej „zagęszczone" 
turnusy w domach wypoczynkowych, 
°bozy wakacyjne, kolonie letnie. Roz­
poczyna się praca, a przeżycia wa- 
"Myjne, czy urlopowe przechodzą do 
"upomnień, przeważnie miłych, cza- 

zepsutych takimi, czy innymi 
Przykrościami lub brakami.

Aby móc je w przyszłości usunąć 
trzeba je znać i uświadomić sobie ich 
Przyczyny.

Redakcja „Życia", pragnąc przy­
czynić się do usunięcia istniejących 
Jeszcze zarówno w domach wypo- 
czSTJkewych, jak obozach młodzieżo­
wych braków i niedociągnięć — roz­
pisuje konkurs-ankietę n.t. „JAK 
PĘDZIŁEM URLOP, WZGLĘDNIE 
WAKACIE".

Czytelnicy proszeni są o treściwe 
odpowiedzi na następujące pytania:

1) Gdzie spędzili urlop lub wa* 
kacje?

2) Czy byli na ogół zadowoleni
■ ---I...

3) Co dodatniego uważają za 
szczególnie godne podkreślenia, 
oraz jakie stwierdzili braki i u- 
sterki?

4) W jaki sposób, ich zdaniem, 
można by 
nąć?

5) Jak 
względnie 
szych czytelników, 
jechali w tym okresie z miasta?

W konkursie mogą brać udział za­
równo starsi, jak i młodzież. Ter­
min nadsyłania odpowiedzi mija 15 
września.

Najciekawsze będą wydrukowane 
oraz premiowane. Na listach nadsy­
łanych do redakcji „Życia . należy 
umieszczać napis: „Ankieta wakacyj­
na".

Żywimy przekonanie, że materiał 
przez nas zebrany umożliwi instytu­
cjom, zajmującym się organizacją 
wczasów oraz obozów wypoczynko­
wych dla młodzieży — uniknięcie już 
w sezonie zimowych tych błędów,

te braki

spędzali 
wakacji

..n

najłatwiej usu-

czas urlopu, 
ci spośród na- 
którzy nie wy-

Telegram, wysłany przez Berna- 
dotte‘a do sekretarza generalnego 
ONZ, Trygve Lie, stwierdza:

Pomimo moich stałych wysiłków 
i starań obserwatorów, w Jerozoli­
mie nie tylko nie ustały walki, lecz 
sytuacja pogarsza się z dnia na 
dzień. Doniesiono mi, że naprężenie 
wzrosło do ostateczności. W obec­
nych warunkach trudno jest usta­
lić odpowiedzialność i stwierdzić, 
która ze stron jest bardziej winna. 
Obydwie strony zignorowały auto­
rytet Narodów Zjednoczonych*'.
W odpowiedzi na apel Bernadotte‘a

Oskarżyciel w procesie brzeskim 
aresztowany w Poznaniu

W Poznaniu aresztowany został — 
jak donosi „Wieczór" — dawny pro­
kurator Sądu Okręgowego w Warsza­
wie, Robert Rause. Był to słynny w 
całej Polsce oskarżyciel w wielkim 
procesie politycznym Brześcia. Pod­
czas wojny Rause stał się volksdeut- 
schem. Uznany on został przez Ber­
lin za ważną i wysoce wtajemniczoną 
osobistość pomagającą Niemcom w 
badaniu przedwojennego życia polity­
cznego w Polsce. Stale urzędował on 
w Berlinie.

Przed wojną Rause występował w 
licznych procesach komunistycznych 
w Warszawie i w Wilnie. Między inł- 
nymi w wielkiej sprawie Białoruskiej

Rada Bezpieczeństwa ponownie ostrze 
gla Żydów i Arabów przed narusza­
niem rozejmu.

^LAKE SUCCESS (Obsł. wł) W 
kołach ONZ uporczywie kursują 
pogłoski, że hr. Bernadotte nosił się 
z zamiarem wystąpienia Z NOWYM 
PLANEM PRZESUNIĘCIA GRANIC 
IZRAELA i całkowitej eliminacji 
państwa arabskiego, przewidzianego 
w pierwotnej decyzji podziału. Ber 
nadotte ma popierać taką drastycz­
ną rewizję dla uzyskania ostateczne 
go załatwienia sprawy palestyń­
skiej.
Według nowej formuły linia granicz 

na Izraela przebiegałaby na wybrzeżu 
od Haify do Gazy, rozciągając się 
możliwie jak najdalej w głąb lądu. 
Bernadotte argumenuje podobno, że 
zmieniłoby to nieregularną i niebez­
pieczną granicę Izraela na bardziej 
ułatwiającą obronę. Według projektu 
Bernadotte‘a pozostała część teryto­
rium palestyńskiego zostałaby podzie 
łona między Egipt i Transjordanię. W 
rezultacie plan taki dałby Izraelowi 
rozszerzenie terytorium w Galilei, a 
straty w Ncgeb.

Dominującą cechą tego planu 
jest fakt uznania Izraela jako pań­
stwa suwerennego i przekonanie, że 
Arabowie prędzej, czy później mu­
szą się z tym pogodzić.

Z Waszyngtonu donoszą, że Stany 
Zjednoczone, Francja i Belgia od-

* i .... a j miH—r . . ■ .....

czenia kilkutysięcznego kontyn­
gentu wojskowego w charakterze si 
ły policyjnej ONZ dla Palestyny.

Oświadczenie 
prezydenta Trumana

WASZYNGTON (PAP). Prezydent 
Truman oświadczył na konferencji 
prasowej, że siły zbrojne USA mogą 
być użyte w Palestynie tylko na mo­
cy decyzji Narodów Zjednoczonych.

JEDNOCZEŚNIE TRUMAN ZA­
PRZECZYŁ WIADOMOŚCIOM O ZA 
TWIERDZENIU POŻYCZKI DLA 
IZRAELA w wysokości 100 milionów 
dolarów, oświadczając, że sprawa ta 
jest wciąż jeszcze rozważana przez 
Bank Eksportowo-Importowy i że 
żadna ostateczna decyzja nie zapadła.

Gen. Jowanowicz, b. szef sztabu ar­
mii jugosłowiańskiej, usiłował schro­
nić się na teren Rumunii. Towarzy­
szący mu gen. Petrlczewicz, został a- 
resztowany, a płk, Dapczewicz, który 
znajdował się z gen. Jowanowiczem 
zdołał zbiec do Rumunii.

BUKARESZT. (PAP). Prasa rumuń­
ska obarcza reżim Tito odpowiedział 
nością za tragiczną śmierć gen. Jo- 
wanowicza. Dziennik „Universul" 
podkreśla, że, w- Jugosławii rośnie 
z dnia na ,■ dzień opór przeciwko po­
lityce Tito,

PARYŻ (PAP) Pod tytułem „Mord 
' — oto broń ideologiczna 

publicysta Pierre Courtade o- 
glasza artykuł,- w którym komentuje 
zabójstwo gen. Jowanowicza. Oto os 
tatni argument reżimu Tito — pi­
sze autor. — Czy mord polityczny 
ma być ową formą bratniej dysku­
sji na zasadzie równości, o której 
wspominano na odbytym ostatnio 
Kongresie? Tito ma od wczq(taj rę­
ce zbroczone krwią — krwią' jedner 
go ze swych towarzyszy walki.

Dziś w numerze:
T. D.

Praca a nie posiadanie 
winna decydować 
o podziale dochodu

Otwarcie Igrzysk Zw. Zawodowych
Imponujący pokaz gimnastyczny
na stadionie Wojska Polskiego w Warszawie

W czwartek o godzinie 17 odbyło 
się na Stadionie W.P. otwarcie Ogól­
nopolskich Igrzysk" Zw. Za w., które 
będą największą imprezą sportową od 
czasu zakończenia wojny.

Stadion udekorowany był sztanda­
rami o barwach narodowych oraz em­
blematami Związków, których człon­
kowie biorą udział w Igrzyskach.

Na uroczystość otwarcia przybyli 
min.min. Skrzeszewski, Świątkow­
ski i Osóbka-Morawski, rzewodni-

generalny Kurylowicz, prez. m. War 
szawy Tołwiński oraz przedstawi­
ciele ambasady jugosłowiańskiej.
Przy dwiękach orkiestry wkroczyło 

na stadion 6.000 sportowców w pięk­
nej, barwnej defiladzie, żywo oklaski- 
nanych przez 30 tys. tłum widzów.

Po defiladzie nastąpił imponujący 
pokaz gimnastyczny kobiet i męż­
czyzn. Zespoły te, zwłaszcza męski, 
wykazały dawno nie widzianą w War 
szawie kl fi-
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Naw odma wytaraa
do Radfc Republiki

PAJJYŻ (PAP) Parlament francus 
ki 410 głosami przeciwko 183 gło­
som komunistycznym uchwalił nową 
ordynację wyborczą do Rady Repu­
bliki.

Rada Republiki liczyć będzie 320 
radców, w tym . 242 wybieranych 
przez departamenty metropolii, 11— 
przez Zgromadzenie Narodowe 1 67 
— przez kolonie zamorskie wraz z 
departamentami alg‘ersklmi.

Uchwalona ordynacja wyborcza 
stanowi krok wstecz w stosunku do 
ordynacji poprzedniej, osłabiając 
wpływ wyborców na skład Rady Re 
publiki. Ogranicza ona w szczegól­
ności wielkie ośrodki robotnicze.

Cellon 
ni» przyjęty do ONZ

NOWY JORK (PAP) Rada Bezple 
czeńfitwa odrzuciła wniosek Chin o 
przyjęcie Cejlonu do ONZ. Przeciw 
ko wnlookowl wypowiedziały się Zw. 
Radziecki i Ukraina.

Stanowisko swoje delegaci obu 
państw — Malik 1 Manuilskl umoty­
wowali brakiem dowodów prawdzi­wej niezależności Cejlonu od W. Bry 
tam.

Liga Czerwonych Krzyży'
no usługach polityki imperialistycznej
PCK wyjaśnia odmowę udziału
w konferencji sztokholmskiej

wonych Krzyży wstrząsnął sumie­
niem Innych Czerwonych Krzyży i 
zagrodził drogę do dalszego wcho­
dzenia Ligi w orbitę polityki nie­
zgodnej z założeniami czerwono- 
krzyskiml.

hr20 b.m. rozpoczyna się w Sztokholmie, pod przewodnictwem 
Bernadotte‘a konferencja Międzynarodowych Czerwonych Krzyży.

Czerwonego Krzyża wzięcia udziału 
PCK — dr IRENA DOMAŃSKA,

W związku z odmową Polskiego 
w konferencji, wiceprezes Żarz. Gł. 
udzieliła następujących wyjaśnień:

— Polski Czerwony Krzyż nie u- 
czestniczy w konferencji w Sztok­
holmie, Powodem tego jest zaproszę 
nie delegacji rządu hiszpańskiego na 
Konferencję Międzynarodowych Czer 
wonych Krzyży. Polski Czerwony 
Krzyż jiuż w kwietniu zgłosił pro­
test przeciw zaproszeniu Hiszpanii 
i oświadczył, że z przedstawicielami 
rządu faszystowskiej Hiszpanii na 
wspólnej konferencji obradować nie 
będzie.

Delegacja hiszpańska składa się z 
prezesa Hiszpańskiego Czerwonego 
Krzyża, przedstawiciela poselstwa

hiszpańskiego w Sztokholmie i radcy 
lekarskiego.

Zbrodnicza sekta w Niemczech
omal nie zamordowała dwoje dzieci
BERLIN (API) W prowincji Olden­

burg w Niemczech, sekta fanatyków 
pod nazwą „Wiecznie przebłagują- 
cych" o mało nie zamordowała dwojga 
dzieci, które zdołano uratować w 
ostatniej chwyi, dzięki interwencji 
policji.'

W małym domku we wsi Bockholz 
berg w Oldenburgu, zebrało się 14 
członków sekty, celem dokonania moi 
du rytualnego na 2 dzieciach. Ofiara 
ta miała zapobiec końcowi świata,

który — wg kabalistycznych obliczeń 
fanatyków — nastąpić miał w najbliż 
szy poniedziałek. Gdy uprzedzona 
przez sąsiadów policja wkroczyła do 
domu, ujrzała dwoje dzieci przywiąza 
nych do krzeseł i nóż ofiarny, który 
połyskiwał na stole. Szef sekty tłuma 
czył właśnie wiernym znaczenie tej 
ofiary, która przebłagać miała jakoby 
gniew boskii.

Policja uwolniła dzieci i aresztowa 
ła zwolenników fanatycznej sekty.

Anglosaska odmiana rasizmu
Polakom w N. Zelandii grozi wynarodowienie

W ostatnich dniach przybył do Polski transport repatriantów z No­
wej Zelandii, złożony z 8 kobiet i 17 dzieci. Jedna z repatriantek od­
wiedziła Sekretariat Generalny PZZ udzielając szeregu ciekawych wia­
domości z życia tamtejszej Polonii.

W dniu 1 listopada 1944 r. rząd 
nowozelandzki sprowadził 700 dzieci 
polskich zaproszonych w gościnę do 
końca wojny. Są to przeważnie sie­
roty lub dzieci rodziców zaginio­
nych. Część z nich ma 
Polsce.

Początkowo dzieci te 
w obozie w Pahiatua i 
no dla nich polskie szkoły powszech 
ne i gimnazjum. Od 1 września 1946 | 
r. opiekę nad nimi przejął rząd no- I 
wozelandzki, który nie chce dopuścić, 
do ich repatriacji. Przeciwnie, dąży | 
•wyraźnie do ich wynarodowienia, ! 
rozmieszczając większość dzieci, | 
zwłaszcza młodszych u rodzin nowo­
zelandzkich i posyłając je obowiąz­

kowo do tamtejszych szkół. Cel tej 
polityki jest zupełnie jasny.

Wyraziła go bez ogródek p. BA- 
DEN POWELL odwiedzając z począt­
kiem roku 1948 obóz w Pahiatua.

MAJĄ POZO-

POPRAWIENIA

T

rodziców w

umieszczono 
zorganizowa

DZIECI POLSKIE
STAĆ NA STALE W NOWEJ ZE­
LANDII CELEM
RASY ANGLOSASKIEJ.

Nie wymaga to dalszych komen­
tarzy! Metody takie są nam dobrze 
i z bliska znane.

Pływająca wystawa 
no stoiku

W Min. Żeglugi rozważany jest o- 
becnie projekt, dotyczący urządzenia 
pokazu polskiej produkcji na jednym 
ze statków naszej floty handlowej.

Polska wystawa pływająca byłaby 
początkowo uruchomiona na wodach 
Europy północnej i północno-zachod­
niej. ________

Posiedzenie
Komisji Sejmom ej

Biuro Sejmu Ustawodawczego 
RJ?. zawiadamia, że wspólne posie­
dzenie Komisji Morskiej 1 Planu Go 
spodarczego odbędzie się 23 b.m. o 
gods. 16 w sali Domu Poselskiego.

Z DNIA NA DZIEŃ

Ścisła współpraca z klasą robotniczą 
warunkiem rozwoju spółdzielczości 
Oeólnopolska konferęncja uie Wrocławiu

19 b.m. rozpoczęła się we Wrocła­
wiu dwudniowa ogólnopolska konfe­
rencja kierowników wydziałów spa- 
łeczno - wychowawczych Spółdzielni 
Spożywców, z udziałem ponad 400 
osób.

Jest rzeczą znamienną, że przed 
stawiciele Hiszpańskiego Czerwo­
nego Krzyża wystąpią w Sztokhol­
mie, jako OFICJALNI PRZEDSTA 
WICIELE FASZYSTOWSKIEGO 
RZĄDU GEN. FRANCO. Świad­
czy to o charakterze Hiszpańskie­
go Czerwonego Krzyża, jako or­
ganie faszystowskiego rządu.
— Nie ulega wątpliwości, że Liga 

Czerwonych Krzyży przeszła, w cią 
gu ostatnich dwóch lat dużą ewo­
lucję.

Konferencja w Belgradzie powzię­
ła szereg uchwał, które Komitet Wy 
konawczy zmienił pod presją anglo- 
amerykańsklch Czerwonych Krzyży, 
a mianowicie: wniosek o przeprowa­
dzenie dochodzeń w stosunku do 
pewnych Czerwonych Krzyży został 
uchylony, a Z REZOLUCJI WYKRE 
SŁONO SŁOWO „FASZYZM". Po­
sunięcia te zmieniły pokojową treść 
i sens uchwał Konferencji Czerwo­
nych Krzyży w Belgradzie. Fakt ten, 
bez precedensu, wywołał zdumienie 
i protesty Czerwonych Krzyży, któ­
re brały udział w tej konferencji.

Fakty wyżej przytoczone wska­
zują na coraz większe poddawa­
nie się Ligi polityce imperialisty 
cznej państw anglosaskich. Za­
proszenie Hiszpanii oznacza wpro 
wadzenłe jej pod płaszczykiem pra 
cy apolitycznej, po 
od wybuchu wojny, 
dzynarodową.
Tym niemniej PCK 

szym ciągu współpracował z Ligą i 
Międzynarodowym Komitetem Czer­
wonych Krzyży, a nawet rozszerzać 
współpracę z innymi Czerwonymi 
Krzyżami.

raz pierwszy 
na arenę mię

będzie w dal-

Chcemy — kończy dr Domańska 
— aby fakt naszej nieobecności na 
Konferencji Międzynarodowej Czer-

Nowe stawki opłat
na Fundusz Oszczędnościowy Rolnictwa

przycho-

100

110

i

proc.

proc.

proc.

Rada Ministrów w dniu 28 lipca 
rb. uchwaliła podwyższenie stawek 
wkładów na Fundusz Oszczędnościo­
wy Rolnictwa. Stawki te będą wy­
nosiły dla gospodarstw o 
dowości:

od 60 do 100 m żyta — 
podatku gruntowego;

od 100 do 130 m żyta — 
podatku gruntowego;

powyżej 130 m żyta — 130
Podwyższenie przymusowych 

czędności w rolnictwie nie 
w najmniejszym stopniu 
darstw małych, których przychód 
nie przekracza 60 kwintali żyta. Go­
spodarstwa te są nadal zwolnione od 
wszelkich opłat na F.O.R. Oo więcej, 
mimo bardzo pomyślnych zbiorów 
tegorocznych. które podwyższyły
znacznie przeciętną dochodowość
wszystkich gospodarstw, nie został 
podwyższony ani <• podatek grunto­
wy, ani też, co jest bardzo ważne, 
cyfra szacunkowa przychodu z jed­
nego hektara. Wynosi ona podobnie, 
jak w roku ubiegłym zaledwie 9

osz- 
dotknie 

gospo.

Strzały do generałów
W nocy z 11 na 12 sierpnia jugo­

słowiański posterunek graniczny za­
bił gen. płk. Arche Jowanowicza w 
chwili, gdy przekraczał on granicę 
jugoałowlańsko-rumuńską.

Z dwu, towarzyszących generałowi, 
wyższych oficerów aresztowano gen. 
mjr. Petrykowicza, gdy tymczasem 
płk. Zaber Bacewicz zdołał przedrzeć 
się do Rumunii.

Oto lakoniczna treść komunikatu, 
opublikowanego w Belgradzie — w 
tydzień po fakcie — przez jugosło­
wiańskie ministerstwo spraw we­
wnętrznych.

Opóźnienie to posiada specjalną 
wymowę. Władze jugosłowiańskie tai­
ły przez tydzień wiadomość o doko­
naniu zbrodni, obawiając się zbyt 
wielkiego wstrząsu w krajowej opi­
nii publicznej i. echa, jakie wiado­
mość ta wywrze za granicą. Jednakże 
zbrodni nie można było ukryć. Po 
pierwsze — dlatego, że gen. Jowa- 
nowicz był zbyt wielką osobistością 
w życiu politycznym i wojskowym Ju­
gosławii, aby nie zainteresowano się 
jego zniknięciem, a po drugie że 
towarzyszów i generała, płk. Bacewi- 

i, powiodła się ucieczka poza 
r dyktatury Tito i jego '

•

czowi, 
obszar

powiodła się ucieczka poza

* •

był gen. płk. Arche Jowano-Kim
V1<S? .Na pytanie to, lepiej od nas, od- 
uwiedzą dzieje jugosłowiańskiego 
uchu wyzwoleńczego i wspaniała hl- 
itoria walk partyzanckich narodów

Jugosławii z najeźdźcą hitlerowskim. 
Gen. Jowanowicz to dawniej najbliż­
szy współpracownik Józefa Tito, jego 
szef Sztabu w Armii Wyzwolenia, 
bezkompromisowy bojownik socjali­
zmu, świetny i popularny dowódca, 
bohater Jugosławii.

Dlaczego człowiek ten. wraz z naj­
bliższymi towarzyszami partyjnymi, 
musiał pod osłoną nocy uciekać z wła­
snej ojczyzny? Dla tych samych po­
wodów, dla których inni Jugosłowia­
nie, wierni socjalizmowi, coraz czę­
ściej opuszczają oficjalne placówki za 
graniczne, jak np. ostatnio uczynił to 
attache prasowy w Paryżu.

Despotyzm, rządzący Jugosławią, 
kieruje się * całą bezwzględnością 
przeciw wszystkim, którzy nie chcą 
mu się ślepo podporządkować, którzy 
z drogi socjalizmu nie chcą zejść na 
manowce. W obecnej atmosferze ży­
cia politycznego Jugosławii każdy, 
kto ujawni krytycyzm wobec władz, 
jeżeli nie chce znaleźć się za kratami 
musi ratować się ucieczką.

Strzały do generałów, które potęż­
nym echem rozległy się po całej'Ju­
gosławii, dowodzą, że Tito wraz ze 
swym rządem zabrnął manowcami w 
sytuację, z której wyjść coraz trud­
niej. Dowodzą one jednak również, 
że wśród władz Komunistycznej Par­
tii Jugosławii są ludzie, którzy do­
brze zdają zoble sprawę z powagi sy­
tuacji.

Strzały te świadczą, że wewnątrz 
kraju istnieje powataa opozycja.

PAL

Polityka gen. Clay‘a w Niemczech 
spowodowała szereg błędów nie do naprawieni 
Znamienny głos dziennikarza amerykańskiego

BERLIN (API). Korespondent ame­
rykański w Berlinie, Ernest Leiser, 
zamieścił w dzienniku „Sozial Demo- 
krat“ artykuł, który — podobnie jak 
poprzednie wywiady Waltera Lipp- 
mana i Summera Wellsa krytykuje 
linię polityczną, gubernatora amery­
kańskiego w Niemczech, gen. Clay‘a.

Leiser stwierdza, iż gen. Clay z wy 
kształcenia inżynier wojskowy i spe­
cjalista od budowy mostów „w spo­
sób zbyt mechaniczny pojmuje wszyst 
kie problemy polityczne, gospodarcze 
i kulturalne Niemiec, co w rezulta­
cie SPOWODOWAŁO SZEREG BŁĘ­
DÓW NIE DO NAPRAWIENIA.

Przykładem tego — pisze Leiser 
— jest sposób w jaki przeprowa-

dzono denazyfikację w strefie ame­
rykańskiej, która obecnie jest tak 
samo „zdenazyfikowana" jak bez­
pośrednio po zakończeniu działań 
wojennych. Są również inne zagad­
nienia jak demokratyzacja, reedu­
kacja, czy dekartelizacja, które zda­
niem wszystkich rzeczoznawców 
wskazują, iż polityka gen. Clay‘a 
zawiodła całkowicie.

Po powołaniu prezydium zabrąl 
głos pos. Ochab, który podkreślił pę. 
trzebę ścisłej współpracy epóhhięl. 
czości z klasą robotniczą. „Dla 
szej ideologii trzeba zdobyć miliony 
nowych gospodarstw drobnotowar®. 
wych. W tym celu musimy wzmoc^ 
wysiłki nad wychowaniem nowęjo 
człowieka. Po połączeniu się obu Par. 
tii robotniczych stworzą się pottrtą. 
wy do ofensywy socjalizmu.

I tutaj przed spóldzieiezośclą 
wielkie zadanie w zakresie mcy 
społeczno - wychowawczej, D»lsjyB 
zadaniem stojącym przed spój, 
dzielezością jest rozbudowa 
dzielczoścń produkcyjnej oraz rotoj. 
rtowa spółdzielczości na wsi. lHpj». 
ro po zrealizowaniu tych postula- 
tów SPÓŁDZIELCZOŚĆ BĘDZIE 
MIAŁA CHARAKTER MASOWY. 
Wielki nacisk położył mówca m 

sprawę szkolnictwa spółdzielczego, feti 
re w najbliższej przyszłości podd«M 
zostanie gruntownej reorganizacji.

W dalszym ciągu obrad referat wy, 
głosił pos. Zerkowski.

Obrady trwają.

Nowa prowokacja

Zjazd uchodźców
tu Hamburgu

BERLIN, (PAP). Półurzędowy organ 
brytyjskich władz okupacyjnych 
„Die Welt" zapowiada, że w czasie 
od 24 do 31 bm. odbędzie się w 
Hamburgu „wielki zjazd uchodźców 
z Prus Wschodnich".

Będzie to zapewne jeszcze jedna 
impreza rewizjonistów niemieckich 
cieszących się tolerancją władz bry 
tyjiskich

kwintali z jednego ha, gdy faktycz- 
nie zbiory z hektara wynoszą w r. 
bież, nie rzadko 15—20 kwintali. Dzię­
ki temu zwięksizona została ilość go­
spodarstw zwolnionych całkowicie 
od obowiązku wpłat na F.O.R.

Podwyższone stawki na F.O.R. do­
tyczyć będą wyłącznie gospodarstw 
/zamożnych w ilości 560.000 na o- 
golną ilość 3,5 miliona gospodarstw 
w (Polsce. W ten sposób wielkie, mi­
liardowe sumy gromadzone w tych 
gospodarstwach, służące wykupywa­
niu towarów, walut, lichwie i spe. 
kulacji zostaną wyofane i użyte 
właściwie dila dalszej odbudowy wsi 
1 podniesienia jej możliwości produk­
cyjnych.

Dzieci polskie
gośćmi w Warszawie

19 bm przybyły do Warszawy de­
legacje 3000 dzieci polskich z zagra­
nicy, bawiących od 6 tygodni na ko­
loniach letnich. Są to dzieci robot- 
ników-Polaków, zamieszkujących we 
Francji, Belgii, Luksemburgu, Danii, 
Austrii, Westfalii, na Węgrzech i w 
Berlinie

20 b. m. dzieci te spotkały się z
dziećmi z Warszawy przed gmachem 
Sejmu po czym udały się na Grób 
Nieznanego Żołnierza w celu złożenia 
wieńca, skąd przedefilowały główny­
mi ulicami miasta. Po południu tego 
dnia były podejmowane obiadem, na 
którym obecny ' "
Skrzeszewski.

21 b.m. dzieci 
zeum Narodowe

z zagranicy 
obiedzie będą podejmowane pri« 
RTPD na Bielanach

Dzieciom przybyło na wadze 1 Ją 
bardzo zadowolone z pobytu w Ojczyi 
nie, którą dotychczas znały tylko i 
opowiadań rodziców. Dzieci wyrsto 
ją chęć pozostania na zawsze w Pol­
sce.

był min. Oświaty —

zwiedzą miasto, Mu- 
i fabrykę Wedla. Po

Wrccław przygotowuje się
na przy ącie intsltktnal s!óv

Gmach Główny Uniwersytetu W 
oławskiego, >w którym odbywać i 
będą obrady Kongresu Intelektua 
stów jest w szybkim tempie odr 
wdany. Środkowa część gmachu 
stała już całkowicie odbudowana. ! 
stały też podjęte, przy pomocy < 

prace pi 
uniwersy

dział brało 700 policjan­
tów japońskich.TRAGICZNY 

WYPADEK 
na ćwiczeniach 
W SZTOKHOLMIE

SZTOKHOLM. Pod­
czas ćwiczeń w ostrym 
strzelaniu pod Nynaes- 
hann w południowej dziel 
nicy Sztokholmu, wy­
buch rozerwał działo ar­
tylerii nadbrzeżnej. 2 ofi 
cerów i 7 żołnierzy zo­
stało zabitych, a 3 żoł­
nierzy rannych.

ZASTÓJ W PORCIE 
HAMBURSKIM

HAMBURG. i tys. ro­
botników straciło pracę 
wskutek zastoju w ru­
chu przeładunkowym po 
wprowadzeniu reformy 
walutowej. Senat Ham­
burga anulował umowę, 
gwarantującą robotni­
kom minimum wynagro­
dzenia.

STRAJK FILMOWCÓW 
JAPOŃSKICH

TOKIO. Do złamania 
strajku, który wybuchł 
w japońskim przedsię­
biorstwie filmowym, ame 
rykańskie wojska oku­
pacyjne użyły czołgów i 
piechoty. W czwartek 
obstawiono wojskiem 
gmach studio, w którym 
zabarykadowali się straj­
kujący. W „oblężeniu" u-

EKSPLOZJA. AMUNICJI 
W TUNELU

SW. GOTHARDA
GENEWA. Najważiiiej 

sza arteria kolejowa, prze 
cinająca Alpy, tunel ów. 
Gotharda, jest poważnie 
zagrożona pożarem pod­
ziemnych galerii, w któ­
rych wybuchła zmagazy­
nowana tam amunicja. 
Ruch kolejowy został 
wstrzymany.
OBERWANIE CHMU­
RY NAD BERLINEM
BERLIN. Nad mia­

stem nastąpiło drugie w 
tym tygodniu, oberwanie 
chmury. Potoki deszczu 
zalały wiele ulic oraz u- 
niemożliwiły lądowanie 
na lotniskach w Gatow 
i Tempelhof', samolotom 
dowożącym żywność do 
Berlina.

ZAMACH BOMBOWY 
W BELGII

GANDAWA. W mie­
szkaniu sekretarza no­
woutworzonej organi­
zacji flamandzkiego ru­
chu separatystycznego, 
prof. Franssena, eksplo­
dowała bomba. Organi­
zacja, na której ozele stoi 
prof. Franssen, zbliżona 
jest do kół belgijskich fa 
scystów, tzw. „rexistów“.

RACJONOWANIE 
PRĄDU W SZWECJI 
SZTOKHOLM. Rząd 

przygotowuje dekret o 
racjonowamu prądu w 
przemyśle t gospodar­
stwie domowym. Ma być 
również wydany zakaz 
używania prądu elektry­
cznego do oświetlania re 
kłam.

NOWA WALUTA 
W CHINACH KUO- 
MINTANGOWSKICH 
SZANGHAJ. Władze 

Kuomintangu ogłosiły ko 
munikat o wprowadze­
niu nowej monety chiń­
skiej — „Sun". Jest to 
pierwszy krok, podjęty 
przez rząd Czang-Kai- 
Szeka, celem zapobieże­
nia inflacji.
SPRAWA HAJDO RA- 

BADU W ONZ
LONDYN. Rząd Haj- 

derabadu ogłosił, że spór 
z Hindustanem przekaże 
Zgromadzeniu Narodów 
Zjednoczonych. Decyzję 
tę spowodowała niemoż­
ność osiągnięcia porozu­
mienia na drodze bezpo­
średnich rokowań,

„DAR POMORZA" 
W NORWEGII

OSLO. Polski statek 
szkolny „Dai Pomorza" 
przebywa od kilkunastu 
dni w Bergen, najwięk­
szym ośi odlcu morskim 
Norwegii.

działów „Służby 
uporządkowaniu 
ckiego.

We Wroclaw’u 
ski Komitet, mający na 
działanie ze ścisłym Komitetem 
stawowym, w zakresie lokalnych' 
trzeb, związanych z Kongresem i 
leży tym przyjęciem jego uczestnil

Polsce'*, 
placu

powstał Ob; 
celu

Zwołanie „parlamenl
Niemiec Zticb.

LONDYN (PAP) — Jak donc 
Wiesbadenu agencja Reutera, i 
chodnio - niemieckie zgromadi 
konstytucyjne" odbędzie pierwsi 
branie w Bonn, w strefie br; 
skiej, w dniu 3 września celem 
aprobowania „konstytucji" dla ti 
stref zachodnich.

BERLIN (PAP) „Neues Deul 
land" donosi z Norymberg), i 
ciągu najbliższych 14 dni nas! 
ma przeniesienie do tego mias 
Berlina szeregu wydziałów cen 
nego zarządu wojskowego USA 
szczących się dotychczas w Beri

Powstańcy bnrmańscy 
oblega Ją Rangun

PRAGA (PAP) Donoszą z Ranfu- 
nu, że powstanie w Burmie roisz*" 
|rza się coraz bardziej, Poza okrę­
giem Rangun i Mandalay rząd bur- 
Imański utraci! faktyczną władzę 
pozostałym obszarem kraju. Rangu* 
Ijest właściwie miastem oblężonym

Po żywej i interesującej grze

Polska—Jugosławia 1:1 (0:1)
Goście zaimponowali technika i szybkością

Międzynarodowe spotkanie reprezentacji Związków Zawodowych Pol- 
remisowymski i Jugosławii 

1:1 (0:1).
zakończyło się po żywej grze wynikiem

odzwierciedla tak- 
sił obu zespołów.

Wynik ten nie 
tycznego układu 
Jugosłowianie byli drużyną bezwzglę 
dnie lepszą: szybcy, dokładni w po­
daniach i nadzwyczaj ofiarni, czego 
nie można powiedzieć o zespole pol­
skim. Atakowi gości, który z łatwo­
ścią przerzucał piłkę pod bramkę Po­
laków brakowało do zdobycia więk­
szej Ilości punktów wykończenia.

W niezgranym zespole polskim, któ­
ry grał chaotycznie, bez systemu, 
bardzo miłą niespodziankę sprawił 
nowy nabytek kpt. zw. PZPN prawy 
pomocnik Miller. Po za nim dobrze 
grał Gędłek w obronie Tarka na 
śiodku pomocy i Wyrobek w bramce.

Jugosłowianie mieli najlepszych 
graczy w doskonałym bramkarzu 
Zmara i środkowym napastnikiem Ziv 
kovlcu.

Początek gry przyniósł parę ład­
nych zagrań Polaków, którzy często 
goszczą w pobliżu bramki Jugosło­
wian, nie mogąc jednak przejść twar 
dej obrony.

Jugosłowianie dość szybko, bo już 
po 5 min. uzyskują przewagę, zdo-

bywając teren bardzo 
kładnymi podaniami, 
jednak Wyrobek jest 
mie i wyłapuje wszystkie, niebezpie­
czne strzały gości.

W pewnym momencie wytworzyła 
się pod bramką Polski bardzo nie­
bezpieczna sytuacja wyjaśniona dzię 
ki przytomności Millera 1 Gajdzika. 
Jogosłowianin Zoric oddał ostry strzał 
z paru metrów, do którego Wyrobek 
wybiegł tak niefortunnie, że minął 
się z piłką, jednak w bramce stał już 
Miller i wysłał piłkę w pole. Tam 
dostała się ona do Lustica, który bły­
skawicznie strzelił, ale i tym razem 
nie zdobył bramki, gdyż Gajdzik zdo 
łał w ostatniej chwili zatrzymać pił­
kę głową.

Pierwszą bramkę zdobyli goście w 
16 min. Wyrobek chwytając silny 
strzał Loketka wypuścił piłkę z cze­
go skorzystał Zivkovlc wbijając ją 
do bramki.

Kolejne zrywy Polaków nie przy­
niosły rezultatu. Po przerwie Polacy 
znowu atakują przez 15 min. jednak

szybkimi, do- 
Na szczęście 

w dobrej for-

bez skutku Obrona gości jest zawsze 
szybsza i lepsza technicznie.

W 76 min. Różankowskj strzela z 
kilku metrów, jednak Zmara broni 
w ostatnim momencie nogą.

Wynik meczu ustalił Suszczyk za­
mieniając w bramkę rzut karny po­
dyktowany przez sędziego za faul na 
Nowaku.

Składy drużyn, Jugosławia: Zmara, 
Pokeza, Broketa, Dajc, Kanie, Radow- 
nlkovic, Krejc, Lustica, Zivkovic, Lo- 
ketek, Andriasewic.

Polska: Wyrobek. Gędłek. Glimas, 
Miller, Tarka, Gajdzik (Suszczyk), 
Polka-Gruner (Różankowski), Nowak 
Cebula (Gruner), Wiśniewski (Kubi­
cki).

Sędziował Rutkowski.

cm 'O 
b;

Bt

Turn.ei bokserski
Sukcesy faiuorytóui

W czwartek rano odbyły się aa , 
tach tenisowych Legli eliminacje W™’1 
pięściarskiego Igrzysk. ...

W poszczególnych walkach PM” 
stępujące wyniki:

MUSZA: Górawskl wygra! na 
z Peplińskim, Smaczyńskl pokona! " |

KOGUCIA: Grzywocz wypun « “L
Brzezińskiego, Slanikowskt zwyciw*( 
ki poddaniu się Wlośniaka, KuroWW* 
wygrał z Przybylskim. , „.u.

PIÓRKOWA: Matloch pokonał uw 
kowskiogo, Pankc wygrał z Kuro«s,!l; 
Borowski zwycięży! Dąbrowskiej1’, 
rala wygrał z Żydckiem. W(W.

LEKKA: Rartcmacher pokonaj ” 
lowskiego, Kazimlerczak Pelca, 
pokonał niespodziewanie 3elmę1 * 
błk Pietrygę. ( ,

ŚREDNIA: Trzęsowskl znokaUtO"*" 
2 starciu Stenecka.

Wieczorem odbyty się następW'

POLSREDNIA: Styplal pokonał GO, 
na, Pelińsłtl — Kokorudę, MlchaUK"'.j. 
1'ca, a wiiriińsui oddał walkę w>0,’, 
szewskiemu, spóźniając się na Wj.

ŚREDNIA: Rajski pokonał .
cza, Rapacz — sikorę, Kurka—»a“\, 
■skiego, Kosmowski — Falkę, a Csnuw 
Kapafnlka. ur.

PÓŁCIĘŻKA: Kaczmarek wygra* a 
barowlczem i Paterok z Gędkicm- ,, 

ciężka; Klimecki wygra! ae Jjdr 
rzyńskim, Stec znokautował ^rMrłjyP j 
Drabkowski znokautował Cebu^ł gui- j 
wygrał z Jędrzynem, a JaskóU • 
kowskim. j

i!

w numerze K-:w tytjo ’nlkn

„Przyjaciółka 5
PRZEZ SPORT Cena 10 złotych



Sobota, dnia 21 sierpnia 1948 r.
ZYCIE RADOMSKIE Nr. 230

Nasze „problemy" teatralne (2)
Kto będzie kierował teatrem
a kto „robił" przedstawienia?

Zatwierdzenie prezyd um
Powiatowego Zarządu M. P.

„Handel wymienny** aktorami
W dalszym ciąga środowej konferencji prasowej dyr. Moryciń-

kiego i poszczególnych zespołów.

Tempo, tempo!
Sygnalizowaliśmy już parokrotnie 

małe zainteresowanie ze strony mieś* 
końców Radomia Wystawą Ziem Od 
zyskanych wc Wrocławiu.

Najlepiej o fakcie tym może 
świadczyć nikły ruch w specjalnie 
utworzonym na okres Wystawy biu 
rze „Orbisu".

Wprawdzie powstał w naszym 
mieście komitet, który postawił so 
bie za zadanie organizację wycie­
czek pracowniczych na W Z O, jak 
dotąd jednak nie słyszeliśmy jesz­
cze o większych jego osiągnięciach.

Jest natomiast faktem, że mija 
dzień po dniu, że minął już pierw­
szy miesiąc od chwili otwarcia Wy 
stawy — a mieszkańcy Radomia sta 
nowią dotychczas bardzo minimal­
ny odsetek ogółu tych, którzy 
wiedzili Wrocław...

Wystawa Ziem Odzyskanych 
osiągnięciem na wielką miarę,
plastyczny obraz, ogromu pracy wy­
konanej w ciągu 3 lat od chwili od 
zyskania naszych Ziem Zachodnich 
i naprawdę — każdy, kto o osiąg­
nięciach tych tylko czytał, lub sły­
szał, winien je również zobaczyć!

Ruch wycieczkowy z Radomia 
na WZO musi przybrać charakter 
masowy i to jak najprędzej. Parnię 
tać o tym powinien wycieczkowy 
komitet radomski, pamiętać także 
muszą kierownicy wszystkich za­
kładów pracy.

Zważmy, że im bliżej końca wysta 
wy, tym większy będzie panować 
na niej tłok odwiedzających i tym 
trudniej będzie zapoznać się dokład 
nie ze wszystkim, co trzeba zoba­
czyć!

od-

jest 
daje

JOTWAL.

Prezydium Zarządu Wojewódzkiego Związku Młodzieży Polskiej 
zatwierdziło prezydium Powiatów ego Zarządu ZMP w Radomiu w 
następującym składzie przewodni czący: Barszcz Edward, wice- 
przew.: Sztanc Ryszard, członkowie prezydium: Nabrdalik Jan, Bo­
chnia Józef, Gregier Aleksander, Słomski Zygmunt, Sobietf Halina.

już kilkakrotnie. Nie będziemy się 
więc powtarzać Przypomnimy tyl­
ko, iż cały zespół teatralny liczyć 
będzie około 40-u osób z czego na 
Radom wypadnie 18-e osób.

Poszczególne placówki, a więc 
wszystkie trzy zespoły, prowadzić 
będą między sobą swego rodzaju 
„handel wymienny". To znaczy, iż 
do poszczególnych ról w pewnych 
sztukach będzie się „angażować" 
wykonawców z innych zespołów. 
Tak więc na przykład p. Pawlikow­
ski może być „odkomenderowany" 
tiar pewien czas do Kielc a pani Or 
ska — do Radomia.

Na tej wymianie zyska przede 
wszystkim publiczność która będzie 
mogła oglądać coraz to nowe twa­
rze.

W jakich sztukach? O tym znów 
jutro.

Jadą jabłka... z Radomiaktórym będzie współpracować abs. 
Akademii. Krakowskiej, uczeń prof. 
Fryczaj-łtcGięrowski.
KIERGWNIGY-jSCEN

Na> kierowników poszczególnych 
scen, • czy .zespołów/ przewidziani 
są: WoKięlofesh ipiwcZadroziński, w 
Radomiu ffer.Rawlikewdkslo a. na ze-

śmy, ■spmt.dyr.s Mory,

wać dyrękcję>ipffi^isprawować opie 
kę nad wewnętrznym życiem „swo 
jej" sceny. Kierownicy ci będą mie 
li zatem ograniczone pole działania 
i podlegać będą Dyrekcji, która jest 
odpowiedzialna za całość teatru, a 
zatem wszystkich trzech placówek. 
REŻYSERZY

A teraz kilka słów o reżyserach. 
Oprócz wymienionego już dyr. Mo­
ryemskiego, którego znamy już ja­
ko reżysera z kilku zeszłorocznych 
i tegorocznych występów, pracować 
będzie w teatrze p. Zbyszewska.

Niezależnie od tego toczą się per­
traktacje z kilkoma znanymi ,powa 
gami" reżyserskimi w sprawie „go­
ścinnych występów", to jest opraco 
wania i wystawienia kilku sztuk.

Jedną z takich znanych 
nych „powag" jest dyr. 
Trzciński, który jeszcze w 
roku występował gościnnie 
nie kieleckiej i wyraził gotowość 

' ponownego „występu". 
I ZESPÓŁ AKTORSKI

O zespole atktorskim jego stra-

Kierownikiem teatru 
dal dyrektor Hugon 
który będzie zarazem 
niektóre sztuki i opiekował się ze 
społem objazdowym.

Dotychczasowy kierownik admini 
stracyjny Romanowicz ustąpił na 
własną prośbę z zajmowanego sta­
nowiska. O ile nam wiadomo, dyr 
Romanowicz stara się o objęcie sta 
nowiska dyrektora sceny radom­
skiej.

Kto obejmie opróżnione stanowi­
sko, już jako wicedyrektor narazie 
jeszcze nie wiadomo. W sprawie tej 
toczą się pertraktacje z kandyda­
tami.
KIEROWNIK LITERACKI 
DEKORATORZY

Trzecią osobą w „triumwiracie" 
dyrekcyjnym będzie kierownik li­
teracki teatru. Na to stanowisko 
przewidziany jest radomianin, p. Je 
rzy Jędrzejewski, znany tłumacz i 
znawca literatury słowiańskiej. Mię 
dzy innymi p. Jędrzejewski przetłu 
maczył na polski sławną powieść 
Niekrasowa „w okopach Stalingra­
du" (ukazała się w K.D.K.). ■

Dekoratorem teatru będzie, jak 
dotychczas, prof Jerzy Feldman, z ‘ tach i nowych nabytkach pisaliśmy 

Wyremontuje się i odnowi 
wszystkie przedszkole

Na przyjęcie małych „przedszko- . 
laków" MKOS wyremontował już 
przedszkole przy ul. Słowackiego 64 
kosztem 35.000 zł. Niezależnie od cał 
kowitego odświeżenia i odmalowa­
nia dotychczasowego lokalu, skorzy 
stano z pomieszczeń zlikwidowanej 
kuchni ludowej, 
dotychczasowego, 
przedszkola.

Dzięki temu, vz 
szkolnym przedszkole to pomieścić 
będzie mogło większą ilość dzieci niż 
w roku ubiegłym.

Odnowione zostało również przed 
szkole przy ul. Żeromskiego 13, ko­
sztem 20.000 zł. Do remontów pozosta

pozostaje na 
Maryciński, 
reżyserował

iż; zaznaczyli 

ą. reprezento

i uzna- 
Teofil 

zeszłym 
na sce-

łych przedszkoli przystąpi się naj­
prawdopodobniej w najbliższym cza 
sie tak, aby prace te ukończone zo­
stały przed rozpoczęciem roku szkol 
nego.

dołączając je do 
zbyt ciasnego

bieżącym roku

Wspólna świetlice ZMP i SP
W ostatnich dniach odbyło się po 

rozumienie Zarządu Powiatowego 
ZMP z Powiatową Komendą SP, na 
mocy którego postanowiono wspól­
nie prowadzić akcję kulturalno- 
oświatową w terenie.

Zapoczątkowaniem tej akcji ma 
być otwarcie wspólnej świetlicy SP 
i ZMP w Radomiu, oraz uruchomię 
nie podobnych świetlic w powiecie.

razem los dosięgnął 
której aresztowano 
osadzono w więzie-

oblubienica postano

Narzeczonego jak nie bilo, tak niema 
„Pośrednik - wybawiciel44 okłamał narzeczoną 
za co siedzi w więzieniu

Nieszczęścia chodzą po ludziach 
i każdemu z nas może się coś przy­
trafić, Ale tym 
pannę G. K, 

narzeczonego i 
niu,

Zrozpaczona
wiła za wszelką cenę uwolnić narze 
czonego, ale sarna nie wiele mogła 
mu pomóc, to też skwapliwie wyko 
rzystała nadarzającą się okazję kie­
dy J. S. ofiarował jej swą pomoc 
w tym kierunku. Przyjęła ją z bez 
granicznią wprost radością, gotowa 
wszystko poświęcić byle uwolnić i 
ujrzeć ukochanego.

J. S., powołują^ się na swoje zna 
jomości, doświadczenie i stosunki 
przyrzekł G. K. uzyskać zwolnienie 
narzeczonego, żądając na związane 
z tą sprawą wydatki odpowiedniej 
sumy pieniędzy. Oczywiście w ta­
kich wypadkach suma nie gra wid 
kiej roli i J. S. zainkasował od G. 
K. z bfedą uciułane przez nią 10.000 
złotych.

„Pośrednik- wybawiciel" pojechał 
do Radomska, ale nie mógł nic zro 
bić więc wrócił i zażądał znów pie

czonego jak nie było tak nie ma.
Zawiedziona w swoich nadziejach 

szybkiego ujrzenia ukochanego, pan 
na G. K. zorientowała się, że padła 
ofiarą oszustwa; oskarżyła więc J, 
S. przed milicją, która wszczęła do 
chodzenie w tej sprawie. J. S. przy 
znał, że z uzyskanej sumy wpłacił 
5.000 zł. adwokatowi, który miał 
Jprondć B, W. oskarżonego o kra­
dzież, a resztę pieniędzy przepuścił 
w towarzystwie z okazji kilkakrot-

nych wyjazdów pod pretekstem 
czynionych starań o uwolnienie are 
sztowanego B. W.

Sąd Okręgowy w Radomiu uznał 
J. S. winnym oszustwa dokonanego 
na szkodę G. K. i skazał go na wię 
zienie.

Wydawanie materiałów 
na karty odzieżowe 
do końca bm.

Wydział Aprowizacji w Radomiu 
zawiadamia iż termin wydawania 
artykułów bawełnianych na III 
kwartał 1948 r. został przesunięty 
do końca miesiąca sierpnia 1948 r.

Jednocześnie komunikujemy, iż o 
soby spóźnione nie objęte pierwszą 
rejestracją mają obecnie możność 
zarejestrowania dodatkowo swoich 
kart odzieżowy ch i otrzymania na­
leżnego przydziału materiału baweł 
nianego Dodatkową rejestrację prze 
prowadza tylko Krajowa Spółdziel 
nia Spożywców Kolejarzy w Rado- 

i miu ul. Piłsudskiego Nr. 11 w ter-
niędży, Tym razem otrzymał 3.000 minie również do dnia 31 sierpnia 
zŁ, wkrótce znów 1.000 zł., a narze- I 1948 r.

do fabryk w całej Polsi e
Od paru dni zwracają uwagę mie 

szkańców samochody spółdzielni „Ra 
domianka", które stale kursują mię 
dzy śródmieściem a dworcem, zała 
dowane koszami, pełnymi jabłek.

Jak się dowiadujemy, powiat nasz, 
obficie zasila fabryki konserw w róż 
nych częściach Polski. Jabłka, zsy­
pywane do wagonów, jadą do Kwi-

dzynia, do Tolkmicka koło Elbląga, 
do Brochowa, Gdańska i Olsztyna.

Częściowo są to spady na marmo 
lady i wina — duże ilości blerze 
spółdzielcza fabryka wina w Tym- 
borku,, — częściowo zaś idą jabłka 
gatunkowe i gruszki — klapsy na 
kompoty (n. p. do Gdańska),

Lecz się u siebie w domu
Uruchomienie przedstawicielstwa P.P.P-U
umożliwi przeprowadzenie kuracji bez wyjazdu

Nie każdy ma możność wyjazdu na czas dłuższy do uzdrowi­
ska w celu odbycia kuracji. Ubezpieczalnia uwzględnia tylko wy­
padki najpoważniejsze, ale przecież niemal wszyscy ludzie cier 
pią na jakieś dolegliwości, wymagające „przepłukania" organiz 
mu. ■ ■ '"'u

Tym przychodzi z’ pomocą Pań stwowe przedsiębiorstwo „Polsk 
ie Uzdrowiska", które przez szeroko rozbudowaną sieć przedsta 
wicielstw doprowadza do najdalszych zakątków kraju minerał 
ne i lecznicze wody oraz sole i ługi.

Wobec 
czerwca w 
śtwa na 
„Polskie 
łączeniem 
liśmy o informacje kierownika, od 
kótrego dowiedzieliśmy się, że w po 
zostałych miastach wojewódzkich 
powistają agentury, z których czyn­
ne już są w Ostrowcu i w Pion­
kach.

— Czy poza sprzedażą detaliczną 
w kioskach w Radomiu i Kielcach 
można nabyć wody i sole?

— Oczywiście. Kioski uruchomi­
liśmy tylko dwa ze względu na 
spóźnioną porę roku. Lecz.zorgani 
zowaiiśmy dostawę do aptek, skła­
dów aptecznych, owocarń, restau- 
racyj i td. Ściśle wg. cennika 
PPPU.

— Co właściwie sprzedają Uzdro 
wiska?

— Prowadzimy wody mineralne 
lecznicze ze zdrojów: Krynica^ 
Szczawnica, Kudowa, Solice, Ciecho 
cinek i Polanica oraz szlam okłady 
borowinowe i ług ciechociński.

— W jakich opakowaniach przy­
chodzi towar do Radomia?

1— W ogóle do wszystkich miast 
towar przychodzi krytymi wagona­
mi w drewnianych, paczkach, goto­
wy do sprzedaży, a*więc rozlewany, 
kasplowany i etykietowany w po-

— A co będzie w zimie?
— Mamy zamiar uruchomić pijał 

nie w lokalu zamkniętym i ogrza­
nym. Kto będzie .potrzebował kura­
cji — będzie mógł ją przeprowadzić 
nawet zimą.

uruchomienia w połowie 
Radomiu przedstawiciel 

województwo kieleckie 
Uzdrowiska", (z wy- 

Częstochowy) prosi-

SCENA I EKRAN

Dla matek z dziećmi
Punkt Opieki nad Matką i Dziec­

kiem przy Wydziale Opieki Spo­
łecznej wydał w ubiegłym miesiącu 
147 osobom: 147 kg. cukru, 20,5 kg. 
manny, 212 kg. mąki. 106 makaronu, 
41 paczek kakao i 64 kawałki mydła.

Przydziały na miesiąc sierpień wy 
dawane będą od dnia 20 do 24 bm.

Nowe legitymacje 
„Czytelni ka“

Spółdzielnia Wydawnicza „Czy­
telnik" podaje do wiadomości swych 
członków iż nadeszły już nowe le 
gitymacje. Wszyscy członkowie, któ 
rzy złożyli deklaracje a dotychczas 
nic otrzymali nowych legitymacji, 
proszeni są o zgłoszenie się po ich 
odbiór do księgarni „Czytelnika1 — 
Radom, Żeromskiego 24.

Równocześnie przyjmowane są za 
pisy nowych członków.

Młodzież ma głos

„W Rabce jest nam dobrze"
plszą dzieci z kolonii Z. Z. P. S.

Związek Zawodowy Pracowników Sj»óldzielc~ych w 
nfeowal w Rabce kolonie letnie dla dzieci spóldzrelców-członków Zwtąz 
dzieciom powodzi się na tych koloniach dobrze Tak 

nwźna sądzić z listów, które z Rabk i napłynę y o 
^iemy głos Tnłg^oęjanym wczasowiczom.

Barbara Walicka lak pi®e: Je- 
stesmy na kolonu ZZPS w Rabce, 
-est nas dużo, bo aż 115, razem z chłop

We się diuga w«+< «a kolei tx> Htó

piący pociąg przeładowany kuracju 
iszami- .. . . , jŻycie na kolonu płynie bardzo mi

dużo, bo aż 115, razem z cni y t szyibko. Zwężani jesteśmy wszy 
^"^^JneTst^y scy, mali i więksi, głęboką przyjaź­

nią, gdyż nad nami góruje haisło na

szczególnych zdrojach. W ten spo­
sób nabywca ma pełną gwarancję 
że otrzymuje produkt nie fałszo­
wany.

— Czy duży jest popyt na wody 
i ługi?

— Kiosik w Radomiu sprzedaje 
przeciętnie około 200 butelek dzien­
nie. W dni upalne, których niestety, 
mieliśmy zaledwie parę, sprzedano 
dwukrotną ,a nawet trzykrotną 
ilość. Kielce natomiast sprzedają o 
połowę’mniej. 

P. C. K. w Radomiu 
poszukuje
rodziny zmarłej Janiny KINÓWNY, 
ur. 7.5.1923 r. w Radomiu, po któ­
rej pozostał depozyt.

Ktokolwiek może udzielić wiado­
mości o poszukiwanych proszony 
jest o zgłoszenie się do lokalu PCK 
ul. Żeromskiego 25 w godz. od 8-ej 
do 14-ej, w soboty do 13-ej.

Fortepiany i pia iina na raty
Czy initruirenty te są luksusem?

Jak doniosła prasa stołeczna, w 
kilku większych miastach Polski, 
między innymi w Częstochowie, u- 
ruchomiono punkty sprzedaży in­
strumentów muzycznych, specjal­
nie fortepianów i pianin, pochodzą 
cych z Państwowych fabryk w Lu­
blinie i na Dolnym Śląsku.

Do końca br. tego rodzaju punkty 
sprzedaży mają być uruchomione w 
Radomiu i Kielcach. W sklepach 
tych będzie można nabyć instrumen 
ty muzyczne na raty.

W ten sposób Państwo zachęca lu 
dzi do kultywowania muzyki. Wyła 
nia się pytanie czy aby uchwała 
Miejskiej Rady Narodowej w Rado 
miu, nakładająca na pianina poda­
tek od zbytku, nie stoi w sprzecz­
ności z tymi intencjami?

Awantura w Zaświatach"v«
Siino

Tematy z kategorii niesamowitych 
na ogół słabo się nadają do opraco­
wania „na wesoło". Czwarty wymiar . 
nastraja poważnie i nieco lękliwie, 
a zasadniczą jego cechą jest budze­
nie grozy u czytelnika czy widza.

Zdarzają się jednak wyjątki, a do 
takich właśnie należy wznowiona w 
kinie „Hel" — „Awantura w zaświa 
tach", — że niesamowity temat u- 
jęty jest w formę komedii. „Awan­
turę" niektórzy uważają jako t. zw. 
bujdę. Oczywiście, treść jest fanta­
styczna, lecz ujęta bardzo zajmują­
co i oryginalnie. Do tego film obfi­
tuje w wiele scen i szczegółów we­
sołych i dowcipnych.

Kapitalna gra artystów z Rober­
tem Mongomerry na czele, jasne

zdjęcia i dobry montaż czynią z 
„Awantury" film zajmujący i praw 
dziwie rozrywkowy.

Liga Kobiet
organizuje kursy krawieckie

W dniu wczorajszym zakończony 
został krawiecki kurs szkoleniowy 
zorganizowany przez Ligę Kobiet 
w Radomiu, 
kobiet.

Następny 
pierwszych
wentki kursu zostają natychmiast 
zatrudnione 
„Wspólnymi 
nieżki.

Szkolenie
ne.

Kurs ten ukończyło 25

kurs rozpocznie się w 
dniach września. Absol

w Spółdzielni Pracy 
Siłami" jako chałup-

jest całkowicie bezpłat-

Spadają gzymsy 
strasząc konie

Z nieodnawianych chyba od cza­
sów przedwojennych (z braku od­
powiednich funduszów) domów, sy 
pią się nadal gzymsy i tynk na nie 
winne głowy przechodniów. Olbrzy 
mi kawał tynku odleciał przedwczo 
raj z domu przy ul. Żeromskiego 
73, nie powodując na szczęście wy­
padku.

Jedynie koń 
strachu uciekt 
cielą), wraz z 
Żeromskiego, 
przechodnie.

dorożkarski w prze- 
(kj r spaczy właści 

dorożką w dół ulicy 
gdzie go schwytali

Czy wiecie, ze
Na terenie Kuratorium Okr. 

Szkoln. Kieleckiego znajduje 
się obecnie 11 kolonii miodzie 
żowych, ( 7 w Garbatce, oraz 
po jednej w Pionkach, Jcdini, 
Oblasach k. Przytyka i w Ce 
rekwi), jedna półkolonia (w 
Konarach gm. Wieniawa) i po 
nad 30 dziecińców.

Wyżywienie marny dobre i smacz 
ne. Posiłki dostajemy pięć razy dzień 
nie. Apetyty nam dopisują.

Pobyt na kolonii upiększają nam 
piękne wycieczki w góry. Jesteśmy 
dopiero pół miesiąca, a już zwiedzi 
łyśmy najwyższy szczyt Lubocz 
(1.023 mtr.) i nieco niższą Banię.

Pogoda nam dopisuje, to też cho 
dizirny kąpać się w pobliskim ślicz- 
r.ym strumyku. Wszyscy jesteśmy 
zdrowi i z lubością wdychamy w płu 
ca świeże, górskie powietrze.

Urządzamy też często ogniska na 
które przychodzą z różnych stron 
kuracjusze, a także mieszkańcy po 
bliskich wiosek.

Przy okaz j ii mamy przyjemność 
przesłać serdeczne pozdrowienia tak 
miłej naszej redakcji jak i kocha­
nym rodzicom, oraz całemu społe­
czeństwu radomskiemu.

Anna Depińska tak uzupełnia spo 
strzeżenia swej koleżanki: Podróż

rech wagonach towarowych. W kaź 
dym wagonie była wychowawczyni 
i wychowawca (u chłopców).

Rozkład dnia jest bardzo urozmai 
eony. Pogoda nam dopisuje, opalamy 
się jak najwięcej Chcemy użyć po 
wietrzą i słońca, aby powrócić do 
Radomia zdrowymi 1 silnymi i aże­
by się wziąć do nowej pracy ze zdwo 
joną energią.

Na zakończenie kilka uwag S. Ka 
zimierczak: Wszyscy są podzieleni 
na grupy, i zależnie od lat grupami 
chodzimy na wycieczki dalsze lub 
bliższe. Dużo zawdzięczamy naszej 
kierowniczce p. Malinowskiej która 
bardzo troszczy się o zdrowie swych 
wychowanków.

W niedzielę, 15-go b. m. byli u 
nas rodzice, którzy są zadowoleni z 
kolonii i z naszego wyglądu. Wszy­
scy z lękiem patrzą na datę 29-go 
sierpnia, kiedy to trzeba będzie o-

CZYTELNIA TUR-u i do odstąpienia Plac 
jest zamknięta przez ; Handlowy = mieszka- 

cały okres wakacyjny, i niem. Szopami i innymi 
Bywalcy zapytują, dla i przedmiotami. pąkt 
czego dzieje im się j bardo dobry, ul. Zerom 
krzywda i to podwój- skiego 84 m 1“. 
nai? Raz — że siedzą w j 
mieście podczas letnich 
ipałów. Dwa — że po­
zbawiono ich możno­
ści spędzania wolnych 
chwil w miłym lokalu 
czytelni przy gaze­
cie czy książce.
FRAPUJĄCY NAPIS 

widnieje od paru dni 
na słupach ogłoszenio 
wych. Brzmi on do­
słownie

„CZARNE PLAMY" 
NASZEGO MIASTA

Nr. 1. Za budynkiem 
Domu Kultury przy ul. 
Warszawskiej znajduje 
się olbrzymi 50-osobo- 
wy schron powojenny. 
Szeroko otwarty — słu 
ży on obecnie miesz­
kańcom jako śmietnik. 
Rozchodząca sie wokół 
woń f.nijąeych odpad-

Corychlej należałoby 
go zlikwidować.

Ni. 2 Rybki pluska­
jące się w basenie 
przed gmachem Szkół 
Zawodowych, są sta­
łym magnesem dla 
przechodniów, w róż­
nym wieku. Nic by to 
nikomu nie szkodziło, 
gdyby nie cierpiała na 
tym zieleń* i kwiaty, 
posadzone za kamien­
nym murkiem. „Widzo 
wie‘ wchodzą bowiem 
nie tylko na murek, 
lecz w zapale stają na 
trawniku i depczą
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Milionowe sumy na przeprowadzenie
inwestycji zakrojonych na
Uchwała N. w Ostrowcu

wielką skalę

Sobota, dnia 21 sierpnia 1948 r.

W ubiegłym tygodniu odbyło się w Ostrowcu pod przewodnie 
twem Antoniego Stawskiego 33 plenarne posiedzenie Miejskiej 
Rady Narodowej, na którym był obecny przedstawiciel • WRN w 
osobie v-przewodniczącego Lubec kiego.

Na posiedzeniu rozpatrzono i uchwalono budżet, oraz plan in­
westycyjny na rok 1949.

Podczas dyskusji nad projektem 
budżetu na rok 1049 MRN świado­
me potrzeb miasta, oraz w trosce o 
jego mieszkańców —poruszyła spra 
wę zwiększenia o 3 miliony sum

■podniesienie 
na Opiekę 
zł., a także 
stałych za-

preliminowanych na 
zdrowia publicznego, 
Społeczną o 2 miliony 
kwot stypendialnych i 
pomóg dla podopiecznych; nie po-

ZYCIE KIELECKIE

cle 
zre

zro

,,O S» blank a“
Wyświetlany ostatnio na ekranie 

kina „Bałtyk" doskonały film pro­
dukcji amerykańskiej ipt. „Casablan 
ca" z gwiazdą pierwszej wielkości 
Ingrid Bergman w roli głównej 
szył się ogromnym i zasłużonym 
6ztą powodzeniem.

Nasza uwaga negatywna, jaką
bimy w tym miejscu dotyczy tylko 
niedostatecznej ilości funkcjonarlu- 
szów M.O., którzy w dniu premiery 
nie mogli sobie poradzić z tłoczący­
mi się zwolennikami -pięknej Ingrid. 
Artystka ta jest znana polskiej pu­
bliczności z kryminalnego filmu pt. 
„Gasnący Płomień" który zawita 
prawdopodobnie również i na ekra­
ny kieleckie.

Jeden z domów który został w cza 
sde wojny przebudowany na schron 
obecnie wraca do swej normalnej po 
stad.

,,Biały4* sport
Sportowcy chcący korzystać z kor 

tów tennisowych znajdujących się 
przy Domu Kultury Robotniczej na 
rzeka ją na zbyt wysoką opłatę za 
wynajem placu, która wynosi 100 zł. 
za godzinę. Plrzed rokiem 
50 zł.

Podwyżka, która wydaje 
pełnie nieuzasadnioną nie
dodatnio na formę kieleckich asów 
tennisa, którzy nie posiadają odpo­
wiednich funduszów. Odnośne kluby 
zaś nie bardzo interesują się „bia­
łym sportem*1, to też Kielce pod tym 
względem stoją na szarym końcu.

płacono

się zu- 
wpłynie

Rozbudowa Kielc

minięto też tak ważnej dziedziny 
jak walki z analfabetyzmem, oraz 
szkolenia pracowników na co rów­
nież zwiększono kredyty.

Natomiast zmniejszone zostały 
o 3 miliony zł. wydatki admi­
nistracyjne, łącznie z kwotami bu­
dżetowymi przedsiębiorstw i zakła­
dów pracy.

Po rozpatrzeniu i poczynionych 
poprawkach uchwalono budżet zwy 
czajny na sumę 69 milionów zł. i 
nadzwyczajny w wysokości 27 milio 
nów zł., w którym ujęto wydatki 
na projektowane inwestycje.

Należy podkreślić, iż przeszło 60 
procent sum budżetowych przezna­
czono na taicie działy jak: zdrowie 
publiczne — 13 milionów, oświatę— 
12 milionów, Opiekę Społeczną — 
7,5 miliona zł.

Jako czwarty punkt porządku ob 
rad rozpatrywano plan inwestycyj­
ny gminy miejskiej miasta Ostrów 
ca na rok 1949.

Uchwalono program w myśl któ­
rego w przyszłym roku nastąpi bu­
dowa żłobka Miejskiego, wykończę 
nie budynku szkoły -przy ul. Niskiej, 
dalsza rozbudowa wodociągów, wy­
posażenie w sprzęt, oraz narzędzia 
lekarskie Szpitala Miejskiego i Miej 
skiego Ośrodka Zdrowia, jak rów- 
neż w sprzęt Biblioteki Miejskiej, 
Zawodowej Straży Pożarnej, przed 
szkoła, 6 szkół podstawowych, oraz 
Średniej Szkoły Zawodowej, która 
otrzyma również urządzenia war­
sztatowe.

Ogólny koszt inwestycyj w roku 
1949 wyniesie 41.101.000 zł., w tym 
18.313.000 zł. ze środków własnych, 
a to głównie na kapitalne remonty 
i dokończenie prac zapoczątkowa­
nych w roku błeżącym.

limaiisim ranimska 

będzie reprezentowane 
na igrzyskach Zw. Zaw.

Na ostatnich eliminacjach Z wiąz 
ku Zawodowego Metalowców w Ła 
będach na Śląsku duży sukces od­
nieśli znani lekkoatleci z Radomia 
z ZKSM „Broń". W biegu na dy­
stansie 1500 m. Jędra a na dystan­
sie 800 m. Kusiówna zdobywają I 
miejsca w dobrych czasach.

Trzecie miejsce na 800 m. zdobyła 
również zawodniczka z „Broni" — 
Babska. Wszyscy wymienieni zakwa 
lifikowali się na Igrzyska Zw. Zaw. 
w Warszawie, gdzie Spotkają się z 
najlepszymi zawodnikami z całej 
Polski.

Walne zebranie R.O.Z.T.S-u
w dniu 5-go września. r»

Zarząd Radomskiego Okręgowego 
Związku Tenisa Stołowego podaje do 
194 8roku odbędzie się Walne Zgro 
madzenie radomskiego OZTS-u z na 
wiadomości, iż w dniu 5 września 
stępującym porządkiem dziennym:

1. Zagajenie.
2. Odczytanie -protokółu z poprzed 

niego Walnego Zebrania.
3. Sprawozdanie z działalności: a) 

sportowej, b) finansowej.
4. Dyskusja nad sprawozcZniem.
5. Udzielenie absolutorium ustępu 

jącym władzom OZTS-u.. 

Skarżysko w ogniu walk 
o puchar Dyrekcji Uzbrojeń

Przy ul. Wspólnej inicjatywa pry 
watna, inaczej ob. Sarnecki i Malik 
kontynuują budowę rozpoczętych 
przed wojną domów. Głód mieszka­
niowy w naiszym mieście jest jesz­
cze bardzo duży, to też fakt rozbudo 
wy Kielc należy przyjąć z dużym 
zadowoleniem.

Gminy Orońsk i Zakrzów
wzorowymi ośrodkami rolnymi

Walki o puchar Dyrekcji Zjedno 
czenia Przemysłu Uzbrojeń zbliżają 
się ku końcowi. Po pierwszych za­
żartych spotkaniach na czoło wy­
sunęły sie KS ,Proch" — Pionki i 
ZKSM „Broń" — Radom. Dólsze 
rozgrywki piłkarskie z tego cyklu 
odbędą się w niedzielę, dnia 22 bm. 
w Skarżysku.

W dniu tym odbędą się tu dwa 
spotkania. W pierwszym o godz. 16 
walczyć będą o punkty „Proch" i 
„Broń", w drugim o godz. 18 SKS— 
Starachowice i „Granat" — Skar­
żysko.

Spotkania zapowiadają się nie- 
zwy Interesująco, gdyż siły są na- 
ogół wyrównane i każdy z partne 
rów ma jednakowe szanse zdobycia 
pucharu. Zarówno „Proch" jalc i 
„Broń" przygotowują sie do nie­
dzielnego spotkania bardzo starań 
nie.

Starzy rywale SKS i „Granat" na

pewno nie będą chciały pozostać w 
tyle. Tyczy się to przede wszystkim 
vicemistrza kieleckiego okręgu — 
„Granatu".

6. Wybór delegata na Walne Ze- 
branie PZTS-u.

7. Wybór nowych władz.
8. Wolne wnioski
Miejsce i godzina zebrania podane 

wstaną w prasie i komunikacie, ■ •
------ o—— * -W

Dziś Dancing na pływaki
Korzystając z „resztek" lata sek­

cja kolarsko - motocyklowa ZKSM 
„Broń" organizuje w sobotę, dnia 21 
sierpnia br. Dancing Sportowy na 
pływalni Klubu (ul. Narutowicza) od 
godz. 20-ej. do 3-ej rano, na który za 
prasza swyąh członków i sympaty­
ków.

Do tańca gra doborowy zespół jaz 
■zowy. W razie niepogody dancing 
odbędzie się w salach Kasyna Pra­
cowników F-ki Broni,

1  ----------------------- — ---------- —-—

Spacerki em po Skarżysku
Jediiemy na W.Z.O.

Specjalnie wybrany Komitet orga 
hizuje zbiorową wycieczkę na Wy­
stawę Ziem Odzyskanych do Wro­
cławia. W wycieczce tej mogą wziąć 
udział wszyscy mieszkańcy miasta.

Zgłoszenia przyjmuje Komitet w 
dniach od 15 do 31 sierpnia przy uli 
cy 3-go Maja 19 w pokoju Nr. 11 w 
godzinach od 9 do 12.

Pracownicy Zakładów Przemy­
słowych zgłaszają się w swych miej 
scach pracy.

Wyjazd nastąpi w pierwszych 
dniach września a całkowity koszt 
utrzymania przejazdu itp. będzie wy 
nosić około 2000 zł.

Dokładny termin wyjazdu będzie 
podany do publicznej wiadomości 
w najbliższych dniach.

Dnia 17 b. m. odbyła się konferen 
cja w gabinecie starosty pow. w obec 
ności woj. przedst. Zw. S. Chł., 

o- 
na 
ko

władz spółdzielczych, partii poi., 
raiz wielu innych przedstawicieli 
której wybrano Komitet, który z

RADOM
Kino „Hel" — Awantura w Za­

światach z Robertem Mentgomory.
Kino BAŁTYK — „Casablanca".
Kino „Wisła" — Tajemnica Nocy 

Wigilijnej.

Radio

----- o-----  
APTEKI

Łagodziński, PI. 3-go Maja 5.
----- o-----

KIELCE
Kino „BAŁTYK" — Casabalnca.
Kino „WARSZAWA" — Mali de- 

dektywi.
Teatr „ŻEROMSKIEGO" — nieczyn 
ny.

SKARŻYSKO-KAMIENNA
Kino „WOLNOŚĆ* — „Płomień 

Nowego Orleanu".
Kino „ŚWIT** — „Cienie -przesz- 

łości**.
Teatr „ŚWIT" PFA — „Roxy"; ko­
media amerykańska reżyserii B. Or 
skiego, początek w niedzielę o godz. 
20.

------ o------

APTEKI
Wł. Rybackiego, ul. Piłsudskie­

go 15.

CZYTAJCIE
„Życie Radomskie"

NIEDZIELA, 22 sierpnia 1948 roku 
7.05 Koncert poranny (z muszli w 

Parku Wilsona). Wykonawcy: Orkie 
stra Dęta Zakładów Miejskich Siły, 
Światła i Wody -pod dyr. Stefana Ster 
skiego; 8.30 Muzyka popularna; 9.00 
Nabożeństwo z kościoła Wszystkich 
Świętych w Kurniku. Reportaż 
wstępny w oprać. Stanisława Stru­
garka (Transmisja z Poznania); 10.00 
„Czołem Przodownicy Służby Pol­
sce" aud. słowno- muzyczna. (Tran­
smisja ze Szczecina); 12.04 Poranek 
symfoniczny; 13.40 „Miasta — Wsi" 
(Transmisja z Kromolic przez Poz­
nań); 14.30 „Białe fartuszki" słucho 
wisko wg wodewilu Konstantego 
Krumłowskiego w oprać, radiowymi 
i reżyserii Władysława Krzemińskie 
go. (Transmisja z Krakowa); 15.30 
Koncert Polskiej Kapeli _ Ludowej 
-pod dyrekcją Feliksa Dzierżanow­
skiego z udz. Wincentego Nowakow 
skiego (przyśpiewki): 16.10 „Fran­
cuska muzyka kameralna", 16.40 
„Koszałek-Opałek wśród grzybów" 
audycja słowno-muzyczna w oprać. 
Hanny Zdzitowieckiej dla dzieci 
młodszych; 17.05 „Podwieczorek 
przy mikrofonie" (Transmisja z Ka 
towic); 18.35 „Nocleg w Apeninach" 
komedia Aleksandra 
smi-sja z Krakowa); 
świata" Wykonawcy: 
wy Jerzego Haralda, 
wic); 19.50 „Europa Polskim Górni- 
ny „Nas Troje". (Transmisja z Kato 
kom" audycja słowno - muzyczna; 
20.20 „Z życia Związku Radzieckie­
go"; 22.15 Muzyka taneczna w wyko 
naniu Orkiestry Tanecznej P. R. 
■pod. dyr. Jana Cajmera; 23.10 Wia- 
dom. sportowe ogólnopolskie.

lei wyłonił 3-osobową Komisję ce­
lem opracowania potrzeb dla dwóch 
wybranych przez pełny komitet 
gmin.

Wybrane gminy Orońsk i Zakrzów 
mają, przy pomocy Samorządu Pow. 
być wzorem dla całego -powiatu pod 
każdym względem. Będą to gminy 
wyróżnione, które wkrótce świecić 
muszą przykładem w zakresie uspo 
łecznienia, budowy dróg, szkół, o- 
środka zdrowia, hodowli bydła, u- 
prawy i pełnego rozwoju gospodar­
stw rolnych.

Nowi gospodarze
Starosta Powiatowy w Opatowie

ob. Bąk w dniu 14 bm. zarządził wy 
bory Wójtów w gminach: Rembów
— dnia 22 bm., Czyżów - Szlache­
cki — dnia 29 bm., Ożarów — dnia
5.IX, oraz wybory Z-cy wójta w gm.
Waśniów w dniu 12.IK br.

Wybór nowych Wójtów zacieka Leonem z odprawy, furmanką.

w yminach
wia społeczeństwo w tam. gminach, 
przeważnie w gm. Rembów, gdzie 
przed paru dniami został zamordo 
wany z-ca Sekretarza Gminy ob. 
Bezak Jan w dość tajemniczych o- 
kolicznościach, gdy powracał z O- 
natowa razem z wójtem ob. Wojsą

Nasi korespondenci donoszę
NAPAD RABUNKOWY

W dniu 17 bm, około godziny 12 
nieznany sprawca, lat około 27, u- 
zbrojony w broń krótką, dokonał na 
padu rabunkowego na przechodzące 
lasem przy stacji PKP Szydłowiec 
Łojek Stefanię 1 Marię. Po sterory- 
zowaniu kobiet, zrabował walizkę, 
palto i dwie dziecięce sukienki, ulat 
mając się następnie w niewiado­
mym kierunku.

Dochodzenie trwa.
WŁAMANIE DO SPÓŁDZIELNI

Nieznany sprawca włamał się w 
nocy około godziny 1-ej do sklepu 
spółdzielczego we wsi Rawica, gm. 
Kuczki przez wybitą w suficie dziu 
rę. Łupem złodzieja padły towary 
na sumę złż. 19.367 oraz 6.000 zŁ go 
tówki.

Przeprowadzone dochodzenie 
dało narazić rezultatu.
SPI/ONĘŁY ZABUDOWANIA

Przeciągająca nad powiatem 
rza spowodowała pożar we wsi

nie

bu-
....... ....... . Ra- 

wica," gm. Kuczki. Od uderzenia pio 
runa spłonęły zabudowania gospoda 
rza Mazura Stanisława. Pastwą pło 
mieni padł dom mieszkalny, obora, 
stodoła wraz z tegorocznymi zbiora 
mi i narzędzia gospodarskie.

Straty sięgają miliona złotych.
POŻAR OD PIORUNA

W miejscowości Kłanówek, gm. 
Kuczki wybuchł pożar w zabudowa 
niach Muchy Piotra. Od uderzenia 
pioruna zapaliła się obora, która 
doszczętnie spłonęła. Ogień przerzu 
cii się następnie na dom mieszkal-

ny, jednak dzięki energicznej akcji 
ratunkowej pożar zdołano zlokalizo 
wać i ugasić, tak że spłonął jedynie 
dadh domu.

Straty dość duże.

Fredry. (Tran
18.55 „Melodie 
Zespół Jazzo-

Zespół Wokal­

Uruchomienie agencji
pocztowo - telekomunikacyjnej Chotcza Nowa

Dnia 5 sierpnia 1948 r. uruchomio 
no agencję pocztowo - telekomuni­
kacyjną Chotcza — Nowa, powiat 
Iłża, woj. kieleckie.

Agencja jest -połączona z Urzędem 
pocztowo-telekom. Lipsko n. Wisłą

6 razy tygodniowo posłańcem pie­
szym.

Godziny urzędowe od 8 do 15-tej 
w dnie powszednie, zaś w dnie swią 
teczne od 9 do 11-tej.

06Ł0SZENIA DROBNE
SPRZEDAŻ

HURTOWNIA Galanterii — Kosme­
tyki — Zabawek, Feliks Aszyk, Łódź, 
Nowomiejska 5. Skrytka Pocztowa 
73. Poleca wszelką drobną galante­
rię, berety, czapeczki, krawaty, bi­
żuterię sztuczną, kosmetykę, zabaw 
ki. Ceny przystępne. Prowincja za 
zaliczeniem 1866

RÓŻ N E~
KOŁDRY całkowite przeróbki bie­
liznę pościelową c-krętkowanie me- 
reżkowanie wykonuje pracownia Ra 
dom Rwańska 21 (sklep). 1425

ZGUBY
SKRADZIONO prawo kierowania 
parowozem wydane przez DOKP 
Lublin na nazwisko Filipowicz Ed 
ward zam. Dęblin Irena._ 1432 
ZGUBIONO legitymację Dyrekcji 
Lasów Radóm nazwisko Holstrop 
Henryk zam. Chlewiska. 1429 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
wydaną Urząd Skarbowy III w Ra 
domiu na nazwisko Zakrzewski Jo 
zef Edward zam. Wyśmierzyce.
1431 __________ ..._______
ZGUBIONO kartę rej. RKU Kalisz 
na naz. Górski Lucjan zam. Ostro­
wiec Furmańska 16., _ ____ 2024
ZGUBIONO kartę rejestracyjną H.

ZGUBIONO kartę rejestracyjną R. 
U. K. Ostrowiec na nazwisko Gą- 
siorowski Wacław Wierzbnik. 
2026 __________________
ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, za 
świadczenie rejestracji RKU Ostro 
wiec na nazwisko Chodzyński Jan 
zam. Ostrowiec. 2027
ZGUBIONO legitymację konsumo- 
wą Huty Ludwików Nr. 1947 naz­
wisko Michalski Franciszek Kielce 
Dębowa 9. 2028

Uwaga kupcy!
Zapisy na Kursy Kwalifikacyjne 
Kupieckie przyjmuje Biuro Stowa­
rzyszenia Kupców Polskich w Rado 
miu do dnia 3 września br.' 
1430

OGŁOSZENIE
O ZMIANIE NAZWISKA

Urząd Wojewódzki podaje do wia 
domości. że Wojewoda Kielecki, dzia 
łając na podstawie dekretu z dnia 
10 listopada 1945 r. (Dz. U. R P. Nr. 
56. poz. 310) 
ONA JOPA 
Orwicz.

zmienił nazwisko LE- 
z Kielc na nazwisko

Za Wojewodę 
Dr. M. Jaskólski 

Naczelnik Wydz. Administr. 
2032 ______
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OGŁOSZENIE
O ZMIANIE NAZWISKA

Urząd Wojewódzki podaje do wia 
domości, że Wojewoda Kielecki, 
działając na podstawie dekretu z 
dnia 10 listopada 1945 k, (Dz. U. R. 
P. Nr. 56, poz. 310) zmienił nazwisko 
KAROLA JUDASIKA z Giętkowiz 
ny na nazwisko Kwiatkowski.

Za Wojewodę
Dr. M. Jaskólski

Naczelnik Wydziału Administr. 
2033

OGŁOSZENIE
O ZMIANIE NAZWISKA

Urząd Wojewódzki podaje do wia 
domości, że Wojewoda Kielecki, dzia 
łając na podstawie dekretu z dnia 
10 listopada 1945 r. (Dz. U. R. P. Nr, 
56. poz. 310) zmienił nazwisko Eu­
geniusza Stanisława WŁOSKA ze 
Skarżyska - Kamiennej na nazwi­
sko WIRSKA.

Za wojewodę 
Dr. M. JASKÓLSKI 

Naczelnik Wydz. Administracyjnego 
2021

Komenda Powiatowa M. O. w Sta 
rachowicach pow. Iłżeckiego ogłasza 
przetarg nieograniczony na remont 
posterunku M. O. w Krzyżanowi­
cach powiat Iłża który odbędzie się 
w dniu 28 sierpnia 1948 r. o godz. 
9-ta w Komendzie Powiatowej M. 
O. w Starachowicach Referat go­
spodarczy.

Podkładki przetargowe i inne in­
formacje można otrzymać w Ko­
mendzie Pow. M. O. w Referacie 
gospodarczym w godzinach urzędo­
wych.

I MIKULATURA

Zebranie 
sprawozdawcze Z.Z.K.

W dhiu 18 bm. odbyło się Zebranie 
Sprawozdawcze Skarżyskowskiego 
Koła ZZK. Zebranie to odbyło się 
w pierwszym terminie, przy dosz­
czętnie wypełnionej sali.

Zebranie zaszczycili swą obecno­
ścią: b. wice-dyrektar D.O.KJ?. Lu­
blin poseł Chodkiewicz, dyrektor 1 
wicedyrektor D.O.K.P. Lublin, pre­
zes i sekretarz Zarządu Głóv.-nego 
ZZK Lublin.

W przemówieniach poruszane by­
ły, poza sprawozdaniami różne ak­
tualne zagadnienia. Do Zarządu Ko 
la dokooptowano dwóch nowych 
członków Staszałka i Wiśniewskie- 
go, którzy obejmą funkcje sekre­
tarza i skarbnika.

Rozmawiamy z czytelnikami

Kto zaopiekuje się 4

bojownikiem o sprawę chłopską?
Zaczynamy coraz liczniej korespon dować i z wsią. Ostatnio otrzyma­

liśmy list z Woźnik, w którym nasz czytelnik, ob. Jan Ch. (nazwisko zna 
ne redakcji) skarży się, iż dzieje mu się krzywda. Sądzimy iż zaintere­
sowani, to jest dyrekcja Liceum Rolniczego w Wośnikach, zechce wyja 
śnić nam, czy żale te są słuszne, a jeśli tak, — co zamierza uczynić by 
pomóc ob. Ch.

Pracowałem w majątku Wośniki 
przez 47 lat bez przerwy. Brałem u- 
dział w walkach o wolność w latach 
1904—1913. Jestem też członkiem 
Zw Byłych Uczestników Walk Re­
wolucyjnych.

Byłem też współzałożycielem i or 
ganizatorem Zw Zaw. Robotników 
Rolnych. Teraz gdy realizuje się ha 
sła, o które walczyłem stwierdzam 
z przykrością, iż dzieje mi się krzyw 
da.

Pa rozparcelowaniu majątku Woś

nlki otrzymałem półtora hektara zie 
mi, oraz barak poniemiecki w któ­
rym do tej pory zamieszkuję, a któ­
ry przeszedł na własność Liceum 
Rolniczego w Wośnikach.

Teraz otrzymałem przez Sgd 
Grodzki eksmisję. Zapytuję co mani 
robić, gdyż nie jest możliwe bym 
mógł wybudować sobie dom w w 
krótkim czasie..

Może znajdzie kię ktoś kto za«Ptó 
kuje się losem te^o kto przez tyle 
lat pracował dla sprawy.

| Przetarg nieograniczony Nr. 4|UI -2 48

Do ofert przetargowych należy do 
łączyć kwit na wadium w wysoko 
ści 1 proc, ceny ofertowej.

Komenda Powiatowa M. O. za­
strzega sobie’prawo swobodnego wy 
boru oferenta bez względu na cenę, 
ewentualnego podziału robót na kil 
ka oferentów jak również unieważ 
nienia przetargu bez podania powo 
du.

Komendant Powiatowy M. O.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­
stwowych w Lublinie zaprasza do 
składania ofert:

a) na malowanie z ..materiałów ko 
lejowych 4-ch przęseł stal, mostu 
przez Wisłę p. Sandomierzem, o wa 
dze około 1200 t.

b) Jednego przęsła mostu stal, 
przez Wisłę pod Dęblinem, o wadze 
około 840 t.

c) Budowę budynku z materia­
łów kolejowych 
nej o kubaturze 
wadów.

Oferty należy _
ki ofert w DÓKP Lublin, ul. Wy­
szyńskiego 14, w kopertach z napi 
sem: „Oferta na*malowanie rno-

nastawni murowa- 
850 m 3 na st. Roz

składać do skrzyń

stów" lub „Oferta na budowę na' 
stawni". j

Otwarcie ofert nastąpi 1 
śnia br. o godz. 13-ej w Dyr®™ 
w pokoju Nr. 133.

Kosztorysy ślepe na malowa®' 
mostów i budowę nastawni rn®®" 
otrzymać za opłatą w Dyrekcji"; 
133 i Oddziałach Drogowych w*1* 
wadowie na roboty pod poz. a 1 
w Radomiu — pod poz. b. W

Do ofert należy dołączyć kwit 
wpłacone wadium w wysokosc* ' 
zaoferowanej sumy. Na żądanie 
sztorysy mogą być wysłane po® ...

Dyrekcja zastrzega ’obie Pr 
dowolnego wyboru oftreilrt 1 '' j9 
ważnie nia przetargu bez P° .,ń«i 
l-rzyczi n.

wyooru ww- , nis 
przetargu bez P°““j..

Sygnatura Km. 15-48

Obwieszczenie o licytacji ruchomości

2029

gazę

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Kielcach 3 rewiru Emil Janczur, 
mający kancelarię w Kielcach, ul. 
Markowskiego Nr. 28, na podsta­
wie art. 602 k.p.c. podaje do publicz 
nej wiadomości, że dnia 28 sierpnia 
1948 roku o godz. 10 w Mąchocicach 
gm. Dąbrowa na miejscu zajęcia 
odbędzie się 2-ga licytacja rucho­
mości należących do Władysława 
Kalety, składających się z jałówki --------- , lz —

owiec białych, wagi dziesięta®^, 
szyny do szycia nożnej
ger Nr. 16 K.D., maszyny a° “Jjj 
nożnej firmy Singer Nr. “ gI)ycł- 
i innych ruchomości oszac® 
na łączną sumę 62.000 z.
Ruchomości można oglądać 

licytacji w miejscu i czasS 
oznaczonym.

Kielce, dnia 18 sierpnia
KO

onon
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LISTY I WlBHZEiĄ

WCZASY I KWASY
Dlaczego zamiast 80 — 1 800 zł?
Okólnik Min. Komunikacji musi ulec rewizji

Międzyzdroje, w sierpniu.
Przepełnione pociągi, wysypują co- 

rsr to nowe zastępy letników, którzy, 
nierzadko szturmem, zdobywają ostat 
nie wolne łóżka w Międzyzdrojach, w 
„Sopocie dla ubogich1* — jak ktoś 
nazwał to jedno z najpiękniejszych 
kąpielisk wybrzeża polskiego,

Międzyzdroje nie były przygotowa­
na na tak liczną w tym roku frek­
wencję- Ustawiczny napływ nowych 
gości stawia w trudnym położeniu 
dyrekcję uzdrowiska W kancelarii 
dyrektora p. Oleszy można więc być 
nierzadko świadkiem niemiłych scy­
sji, wywołanych rozgoryczeniem no­
woprzybyłych kuracjuszy. Winę za 
taki stan rzeczy ponosi w niemałej 
mierze szereg instytucji, czy też tu­
rystycznych ośrodków' informacyj­
nych, wysyłających do Międzyzdro­
jów stale nowe osoby bez uwzględ­
nienia ograniczonych możliwości 
chłonnych uzdrowiska.

NAWET NIEMKI...
Międzyzdroje cieszą się zresztą w 

obecnym sezonie również zaintereso­
waniem ze strony... Niemców. Oto w 
ciągu miesiąca czerwca j lipca nade­
szło na ręce tutejszego burmistrza 
kilkadziesiąt listów z anglosaskiej i 
radzieckiej strefy okupacyjnej Nie­
miec, głównie z Berlina, w których 
różne Gretchen i inne Magdy (listy 
pochodzą tylko od kobiet) pomne za­
pewne dawnej sławy, jaką cieszyły

Zregenerowany ksiądz 
a reszto ulany 
za deprawowanie młodzieży

Jeszcze nie przebrzmiały echa 
procesu czterech braci zakonu Al­
bertynów w Warszawie, którzy zmu 
szali swych wychowanków do upra­
wiania nierządu, a już mamy do za­
notowania drugi’ ohydny wypadek 
tego rodzaju, tym razem w Karło­
wicach pod Wrocławiem.

Zdegenerowany proboszcz parafii 
Karłowice ks. Adolf Zołczyński, ka­
techeta, z wyk^tałceniem uniwersy­
teckim, zwabiardo swego mieszka­
nia swych uczniów i tam, po uracze­
niu ich większą ilością alkoholu, pro­
śbami i groźbami zmuszał do upra­
wiania czynów nierządnych.

Ks. Zołczyński został aresztowa­
ny na polecenie prokuratury sądu w 
Brzegu.

Aparaty Roentgena i precyzyjne narzędzia 
wytwarzać będzie przemysł elektrotechniczny

Dążąc do jak najszybszego wyko­
rzystania możliwości produkcyjnych, 
przemysł elektrotechniczny przystą­
pił do komasacji mniejszych fabryk 
aparatur elektrycznych. W najbliż­
szej przyszłości zamiast 15 czynnych 
obecnie fabryk aparatów elektrycz­
nych, utworzonych zostanie 7 wiel­
kich przedsiębiorstw, z których każ­
de zatrudni co najmniej 2 tys. pra­

cowników.
Komasacja przedsiębiorstw prze­

mysłowych w znacznym stopniu 
usprawni produkcję i obniży jej

Zakłady Telo - i Radiotechniczne
obejmuje M,n. Przemyślu

Państwowe Zakłady Tele- i Radio­
techniczne przeszły spod kompetencji 
Min. Poczt i Telegrafów do Min. Prze 
mysłu i Handlu, jako przedsiębior­
stwo państwowe Centralnego Zarzą­
du Przemysłu Elektrotechnicznego. 
Pozwoli to na stworzenie jednolitego 
kierownictwa w produkcji sprzętu te­
lekomunikacyjnego i radiowego w 
Polsce.

(Korespondencja
się Międzyzdroje — Misdroy w stoli-, 
cy Niemiec — zatęskniły za plażą, na 
której przed paru laty wylegiwały się 
obok płowowłosych Fryców.

Mieszkanka Berlina, Melitina Hup- 
perz (Berlin Nord 58. Kastanien Allee 
73) chciała zjechać nawet z rodziną.

Co należy sądzić o nadesłanych li- 
stach? Że są one alho dowodem bra- 
ku orientacji ze strony Niemców, iż 
Międzyzdroje to już nie dawny Mis­
droy, lub też, że są zwykłą prowoka­
cją. Niektóre z nich bowiem zaadre­
sowano: Misdroy, Polenzone, ale więk 
szość nie posiada oznaczenia państwa.

NIC NIE USPRAWIEDLIWIA
Wśród wielu niedomagań, dających 

się we znaki mieszkańcom Między­
zdrojów, najdokuczliwszy jest brak 
wody do picia. Tylko znikoma ilość 
domów posiadała do niedawna stały 
dopływ wody.

Znaczną część winy za ten stan po­
nosi tutejsza gmina. Otrzymała ona 
już w lutym b.r. kredyty inwestycyj­
ne, podczas gdy przetarg na roboty 
kanalizacyjne ogłosiła dopiero z po­
czątkiem czerwca. A więc w przede 
dniu sezonu. Nie ma usprawiedliwie­
nia dla tak wielkiej, a tak boleśnie 
dającej się dzisiaj odczuć zwłoki, 
tym bardziej, że warunki atmosfery­
czne ubiegłej zimy pozwalały na 
rozpoczęcie robót już w marcu.

Osobny rozdział stanowi higiena 
poszczególnych restauracji oraz po­
dejście ich dzierżawców do gości 
(zwłaszcza płacących za posiłki bona­
mi), nacechowane często lekceważe­
niem i karygodnym niedbalstwem. 
Odnosi się wrażenie, że dzierżawcy ci 
chcą odnieść jak największą korzyść 
materialną bez zachowania koniecz­
nych nawet pozorów.

Komisja sanitarna, która przybyła 
tu niedawno na inspekcje, urzędowa-

»Stomil« bije przedwojenne rekordy 
pi opukując dwa razy w ęcei n ż w r. 1937

Jedyna w Polsce fabryka opon 
samochodowych „Stomil", przekro­
czyła znacznie produkcję przedwo­
jenną, we wszystkich prawie dzia­
łach wytwórczych.

Podczas gdy w r. 1937 wykonano 
w „Stomilu" ogółem 2.906 ton wyP 

koszty i stanowić będzie pierwszy 
etap planowej wielkiej rozbudowy 
naszych fabryk elektrotechnicznych. 
Według długofalowych planów pro­
dukcyjnych i inwestycyjnych, w r. 
1955 wytwarzać będziemy w kraju 
prawie 7 razy więcej aparatów elek 
trycznych niż obecnie.

Najszerzej rozbudowana zostanie 
produkcja elektrycznych przyrządów 
mierniczych, których przed wojną, 
nie mówiąc o kilku niewielkich fa­
bryczkach nie wytwarzaliśmy w 
ogóle.

W znaczym stopniu zwiększymy 
również produkcję liczników. Jedy­
na w Polsce Fabryka Liczników w 
Świdnicy na Dolnym Śląsku w naj­
bliższym czasie wytwarzać już bę­
dzie ponad 1000 liczników miesięcz­
nie.

Rozbudowany będzie także ważny 
dział produkcji urządzeń elektrome­
dycznych. W przyszłości wytwarzać bę 
dzierrfy m. innymi aparaty Roentge­
na, aparaty do diatermii, elektro­
wstrząsów oraz szereg innych, pre­
cyzyjnych narzędzi i urządzeń dla 
pracowni lekarskich i dentystycz­
nych.

własna)
ła chyba na plaży, albowiem nie spo­
strzega się żadnych oznak poprawy.

Fatalnie daje się odczuć w Między­
zdrojach brak placówki Orbisu, szcze­
gólnie jeśli chodzi o zakup biletów 
do wagonów sypialnych. Można je 
nabyć dopiero w odległej o kilka ki­
lometrów Odrze, wzgl. Szczecinie, co 
związane jest z niepotrzebnymi wy­
datkami i tak dogorywającego już fi­
nansowo pod koniec pobytu kuracju­
sza.

MIMO TO — WESOŁO!
Ale pomimo wielu braków w Mię­

dzyzdrojach panuje wesoły nastrój.
Przy pięknej pogodzie ożywia się 

rozległa i malownicza plaża rojem 
ludzi łaknących słońca i wody, spę­
dzających tutaj leniwie dzień od 
wczesnych godzin rannych do wie­
czora.

Od elementarza do 
prowadzi „jedenastolatka"

Nowy rok szkolny, przynosi ze sobą poważne zuniamy w organizacji 
szkolnictwa: w roku tym rozpocznie się realizacja szkoły jedenastoletniej.

„Jedenastolatka" będzie się składać 
z dwóch stopni: podstawowego obej­
mującego (klasy 1—7) i licealnego 
(klasy 8—11), Szkoła stopnia podsta­
wowego jest obowiązkowa dla wszyst 
kich dzieci. Po jej ukończeniu absol­
wenci otrzymają świadectwo 7 klas 
i mogą kontynuować naukę w liceum 
4-letnim ogólnokształcącym lub za­
wodowym.

Ukończenie stopnia drugiego tj. 4 
klas licealnych w szkole ogólnokształ 
cącej lub zawodowej daje absolwen- 

robów gumowych, w r. 1947 pro­
dukcja doszła do — 3.226 ton. Po 
zakończeniu przewidzianych w pla­
nie na rok bieżący prac inwestycyj 
nych, „Stomil" wykona do końca 
tego roku 4.768 ton wyrobów gumo 
wych. Liczba ta przewyższa o 65 
proc, najwyższą produkcję przedwo­
jenną w r. 1937.

Przeciętny przebieg opony wy­
tworzonej w r. bież, w „Stomilu" 
wynosi dla samochodów ciężaro­
wych — 15 tys. kilometrów, dla 
wozów osobowych — od 20 do 25 
tys. kilometrów, przy czym niejedno 
krotnie stwierdzono, że opony te 
przebywają często bez uszkodzenia 
trasę długości ponad 30 tys. kilo­
metrów.

Pociągi nadzwyczajne »Orbisu«
na Wystawę Z. O.

W okresie trwania Wystawy Ziem Od­
zyskanych „Orbis11 organizuje w poro­
zumieniu z Ministerstwem Komunikacji 
stałe pociągi z różnych miejscowości w 
Polsce, do Wrocławia.

Rezerwowanie miejsc dla wycieczek w 
pociągach pasażerskich stałego kursowa­
nia nie będzie dozwolone.

Wycieczki mogą korzystać z zarezer­
wowanych miejsc jedynie w DODATKO­
WYCH POCIĄGACH OSOBOWYCH STA­
ŁEGO KURSOWANIA, które odchodzić 
będą z następujących miejscowości i

WARSZAWA GŁOWNA przez Zielkowi- 
ce, Łódź Kai., Ostrów Wlkp., Wrocław. 
Odjazd 20.20.

KRAKÓW GL, przez Mysłowice, Ka- 
towice, Opole Zach., Wrocław. Odjazd 
23.50.

MIĘDZYLESIE WROCŁAW. Odjazd 2.36. 
RADOM przez Skarżysko Kam., Kielce, 

Częstochowa, Herby Stare, Kluczborg, 
Wrocław. Odjazd 20.37.

Dużym urozmaiceniem są tutaj wy­
stępy przebywających na obozie 
akademików z całej Polski, którzy w 
szeregu spektakli kulturalnu-rozryw- 
kowych dali próbkę swego talentu i 
inwencji. Przodowali w tym zwłasz­
cza akademicy warszawscy.

Sezon letni kończy się za kilka ty­
godni. Międzyzdroje zamrą, aby w 
przyszłym roku ożyć z powrotem. 
Długi okres pomiędzy sezonami po­
winny odpowiednie czynniki wyko­
rzystać na przestudiowanie popełnio­
nych błędów, hamujących normalny 
rozwój uzdrowiska Mielmy również 
nadzieję, iż dzięki zdobytemu do­
świadczeniu uczyni się wszystko aby 
dotychczasowe tarcia pomiędzy mię 
dzyzdrojowską gminą i zarządem 
uzdrowiska ustąpiły miejsca koniecz­
nej współpracy. Musi również po­
wstać komisja zdrojowa, która jest 
przecież alfą i omegą egzystencji 
uzdrowiska.

Zb. K. Rogowski.

towi .t.zw. dużą maturę i otwiera 
przed nim podwoje do studiów wyż­
szych. Tak zw. małej matury „jede­
nastolatka", jak widzimy, nie przewi­
duje.

Przed absolwentami szkoły podsta­
wowej, którzy nie skorzystają z dal- 
szej nauki w klasach licealnych, lecz 
zaczną pracować zarobkowo, stoją 
otworem t.zw publiczne szkoły śre­
dnie zawodowe (b. szkoły dokształca­
jące). W Warszawie czynnych będzie 
w nowym roku szkolnym 26 szkół te­
go typu.

PROGRAM PRZEJŚCIOWY
W „jedenaBtolfttee" ogólnokształ­

cącej nie będzie podziału na typy 
humanustyczue i ma.tematycz.no- 
przyrodinioz®. Nauki ścisłe będą wy 
kladane w szerazym niż dotych­
czas zakresie. Zań nauki humani­
styczne w stosunku do dawnego 
programu licealnego będą nieznacz­
nie tylko zwężone. Szeroki będzie 
wałohlarz <>zkół lkoealnyóh zawodo­
wych — (handluje, rolnicze oraz 
techniczne).
Klasy VI i VII w okresie przej­

ściowym tj. w bieżącym roku szkol­
nym „jedenastolatki" będą przera­
biać program niższych klas I i II 
dawnego gimnazjum, VIII 1 IX pro­
gramy wyższych klas (III i IV), zaś X 
1 XI program dotychczasowych klas 
licealnych (I i II).
/ W następstwie do klas licealnych 
wprowadzony będzie nowy program.

i Przewiduje się w szerszym zakresie 
I naukę geografii gospodarczej, geolo-

GDYNIA przez Gdańsk, Inowrocław, 
Poznań GL, Rawicz, Wrocław. Odjazd 15.03.

Ponadto „Orbis11 organizuje pociągi do­
datkowe złożone ze składów towarowych, 
przystosowane do ruchu pasażerskiego, 
dla wycieczek, składających się przynaj­
mniej z 500 osób.

Informacji o wyjazdach nadzwyczaj 
nych pociągów towarowo-osobowych za­
interesowani mogą uzyskać w placówkach 
„Orbisu".

Wycieczki grupowe na W.Z.O. należy 
zgłaszać w placówkach „Orbisu" co naj­
mniej na dwa tygodnie przed wyjazdem.

Złóż ofłcwę

na Polski Czerwony Krzyż

W ub. roku Min. Komunikacji wy­
dało okólnik w sprawie miesięcznych 
biletów ulgowych dla pracujących. W 
myśl tego okólnika przedsiębiorstwa 
i firmy musiały zarejestrować się w 
Min. Komunikacji do czerwca 1947 r„ 
aby ich pracownicy mogli korzystać 
z ulg na przejazdy.

Ulgi te są bardzo dogodne. Tak np 
bilet miesięczny do miejscowości od 
ległych do 30 km. kosztuje 80 zł.

Od czasu wydania okólnika*^ wiele 
się jednak zmieniło. Powstały nowe 
firmy 1 przedsiębiorstwa. Wielu pra­
cowników zmieniło dawno firmy, a 
przede wszystkim napłynęło do osiedli 
podstołecznych wielu nowych miesz­
kańców. Nie zmienił się jednak okól­
nik Min. Komunikacji. Pracownicy 
przedsiębiorstw powstałych po 30 
czerwca 1947 r. muszą płacić za bi­
let już wg. innej taryfy. Bilet do miej 
scowości odległych do 30 km. kosztu­
je wg. niej 1.800 zł. Jak więc widzi­
my różnica jest bardzo znaczna.

W ostatnim czasie liczni pracowni, 
cy, mieszkający pod Warszawą, za 
częli interweniować w tej sprawie w

matury
gil, biologii oraz propedeutykę nauk 
społeczno-ekonomicznych.

Języki obce nowożytne w „jedena­
stolatce" obowiązują już od ki. V1 
(jeden język). Od kl. VIII uczeń bę­
dzie miał do wyboru bądź język nowo 
żytoy, bądź łacinę. Przy czym przy 
wyborze dwóch nowożytnych obcych 
jeden z nich musi być słowiański: 
rosyjski, czeski itd.

A W WARSZAWIE
W Warszawie jest ogółem 108 

szkół podstawowych. Absolwenci 
tych szkół mogą wstąpić do VIII 
klasy szkół jedenastoletnich. Szkół 
tego typu, pełnych jedenastolatek, 
jest na terenie Warszawy 8. Nie­
pełnych jedenastoletnich szkół t.zw. 
szkół rozwojowych jest 6.

Są to szkoły posiadające dopiero 
klasy od 1—9. Wreszcie jest jesz­
cze 18 szkół licealnych tj. posiada­
jących 4 klasy licealne od 8—11, 
oraz 6 szkół licealnych prywat­
nych. Ogółem istnieje 38 szkół ogól 
nokształcących, a poza tym jeszcze 
ok. 20 szkół licealnych zawodowych. 
Szkoły te są w stanie wchłonąć 
wszystkich tegorocznych absolwen­
tów, szkół podstawowych. (1)

Recital Haliny Harklowej
irzbudził zachuj^t polskiej publiczności

Polska posiada wiele wybitnych 
skrzypaczek — że wymienimy tylko 
Bacewiczównę, Dublską i Umińską — 
stąd też szeroka skala naszych wy­
magań i surowy sąd o artystkach, 
przybywających z zagranicy.

Halina Barinowa lekko przekroczy, 
ła ów „Rubikon". Jej niezwykła kul­
tura artystyczna, doskonała szkoła 
(ostatnio szlif artystyczny Jacąues 
Thibaud w Paryżu), piękny ton i mu. 
zykalność stawiają radziecką artyst­
kę wysoko w hierarchii światowych 
skrzypków.

Szczególnie bliską naszemu sercu 
stała się ta wdzięczna blondynka — 
dzięki umiłowaniu muzyki polskiej 
Oglądaliśmy programy jej koncertów 
moskiewskich, wypełnione całkowicie 
kompozytorami polskimi. Pokochała 
zwłaszcza H. Wieniawskiego t gra go 
tak, jak tylko Słowianka tę muzykę 
odczuć potrafi, ,

Program wtorkowego recitalu nie 
poszedł po linii łatwych efektów. 
Pierwszą była sonata na skrzypce i 
fortepian C. Francka o dużej melo- 
dyjności a w recltativo-fantazjl nie- 
ledwie... słowiańska. Tu z punktu dat 
się poznać, jako świetny akompania- 
tor, Aleksander Dediuchin. Nie wysu­
wając się na plan pierwszy, zaznacza 

Zw. Zawodowych. I słusznie. Bo niby 
dlaczego robotnicy identycznych przed 
siębiorstw otrzymujący równe zarob­
ki płacą tak różne ceny za przejazd. 
Dla tych, których nie obowiązuje zniż 
ka, jest to równoznaczne z obniże­
niem zarobku.

Podobno Min. Komunikacji przy­
stąpiło do opracowania nowych prze 
plsów taryfowych. Sprawa ta jednak 
rozwiązana będzie jeszcze nieprędko. 
Należało by więc, aby Związki Zawo­
dowe jak najszybciej zajęły się tą 
sprawą i tymczasem spowodowały re­
wizję okólnika M.K. z roku 1947.

(mg’

Siew jesienny
na 5 milionach ha

Planem zasiewów jesiennych objęty bę­
dzie w rb. obszar 3.736 tys. ha na Zie­
miach Dawnych i 1.360 tys. ha na Zie­
miach Odzyskanych.

Na pierwszym miejscu stoi siew żyta 
— obejmuje on 3.200 ha na Ziemiach Daw 
nych i 1.185 tys. ha na Ziemiach Odzyska­
nych. Obszar, przeznaczony pod pszeni­
cę ozimą wynosi 484 tys. ha na Ziemiach 
Dawnych i 178 tys. ha na Ziemiach Od­
zyskanych. Pod rzepak ozimy przezna­
czono 22 tys. ha na Ziemiach Dawnych 
8 tys. ha na Z.O. — jęczmień —14,7 tys. 
ha Ziemie Dawne i 5,5 tys. ha —Ziemia 
Odzyskane. Wreszcie 6,3 tys. ha na Zie­
miach Dawnych 1 2,2 tys. ha na Zie­
miach Odzyskanych zasieje się wyką.

12 tys. turystów CSR
zmiedzi Wjistaiuę Z. O.

W ramach wymiany turystycznej 
między Polską a Czchosłowacją 
przybędzie w wrześniu na Wystawę 
Ziem Odzyskanych we Wrocławiu 
około 12.000 osób z Czechosłowacji. 
Specjalne pociągi popularne organi­
zuje „Orbis". Każdy z turnusów, li- 
czących po 500 osób, zabawi w Pola 
ce 3 dni.

Polskie konserwy
na wystawie w Parmie

Między 8 a 19 września r. b. odbę­
dzie się w Parmie, we Włoszech III 
Międz. Wystawa Konserw, w której 
udział, wezmą również polskie wy­
twórnie konserw i przetworów owoco­
wych.

Polski przemysł spożywczy wysta­
wi przede wszystkim konserwy mię­
sne wszelkiego rodzaju, suche wędli­
ny, drób i mrożoną dziczyznę, szynki 
oraz konserwy z ryb słodkowodnych 
i morskich. Ponadto marmolady, dże­
my, kompoty, soki oraz ogórki, pomi­
dory, różne warzywa konserwowane, 
grzyby suszone, solone i marynowane.

silnie swą indywidualność artystyczną 
i staje się współtwórcą, wykonywaną 
go dzieła. Jego subtelna gra fortepia­
nowa w połączeniu z partią skrzyp­
cową Bartoowej, nie imponującą wiel 
kością, lecz czystością tonu, idealne 
zgranie obojga, żelazna rytmika cza­
rowały słuchaczy do samego końca. 
W następnym numerze programu Ba­
rinowa odegrała sonatę c-dur J. S. 
Bacha bez fortepianu. Wykonanie so­
naty było jeszcze jedną próbą najwyż 
szej miary artyzmu Barinowej.

Na drugą część p;x>gramu składała 
się muzyka rosyjska i polska. W ro­
mantyce Czajkowskiego, we wspania­
łym „Souvenir d‘un lieu cher" Bari­
nowa przeszła samą siebie. Kontras­
towo różny byl fragment z bajki sym 
foniczej, „Piotruś i wilk" Prokofiewa— 
Grunesa, ,uwór o niezwykle ciekawym 
rytmie jazzbandowego slow-foxa, odo 
grany ze swobodą.

Koncert zakończyły: „Dumka" Mo­
niuszki w trudnej transkrypcji Mel­
cera, pełna południowego blasku „Ta. 
rantella" Szymanowskiego, skompo­
nowana w tym samym opętaniu twór 
czym, w jakim Bizet tworzył wstęp 
do IV aktu „Carmen" i wreszcie czte­
ry utwory Wieniawskiego. Polonez, 
mazurek, pieśni wzbudziły istny za­
chwyt na sali. (wr)
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Diwlsz w dalszym ciągu wykorzystuje każdą okazję, żeby 
spotkać slą z Kallstową. „„,wnlu mu zastać ją w salonie szczęśliwy PCS“ uż od d«u*«ze«o czasu.

« , temat.

Powrócił dobry nastrój ’ radość z chwili obecnej,
i nawet z tego, że na jej nieskazitelnej kiedy indziej cerze wyskoczył 
dziś "maleńki punkcik na brodzie.

Siedziała skulona w fotelu, otulona w jasno-brązowy wełniany 
Płaszcz tak miękki i puszysty, że Diwlsz miał wrażenie, u dałby 
się cały zwinąć w kłębek i ukryć w dłoniach.

-Nie chce pan wyjawić swoich myśliJ ^Tnto^patoąc^mu

- Myśli pan, że>ojei

za wiele rozmyśla nad sobą...
_____ _ 1UC. _ zaprotestował z ożywieniem. - Wtedy, gdy pani 

w ogrodzie wyraziła przypuszczenie, że krytykuję pani lepei^ar 
tyczny, ucieszyłem się, że istnieje między nami pewne l^iens^o 
myśli, bowiem doprawdy nie mogłem zrozumieć, dlaczego przy sw ej 
technice nie dąży pani wyżej- Ale teraz widzę, ze pani zawsze posą 

innych o nieprzychylną ocenę. Ale tym razem pani me zgadła.

Wzruszyła ramionami.
- ■ -......... ................... . ......

wiada, — przZrS swoim zwyczajem' jego milczenie patrząc mu 
prosto w oczy - Myśli pan, że moje, jak się pan wyraził, 
ne upodobanie przeszłości jest fantazją, kobiety, która ma dużo czasu, 
za dużo czyta i

— Nie nie1

— Jeżeli nie uważa pan mego problematycznego upodobania za 
fantazję kobiety, to zapewne myśli pan, że się za nią ukrywa coś bar­
dzo prostego i ludzkiego. Ale zmieńmy temat.

— Chwileczkę. Musimy się porozumieć. Tak, coś bardzo prostego 
i ludzkiego-

— Nuda, prawda? Nuda i lenistwo.
— Nie, — odparł. — Tęsknota.
Wyjęła z torebki puderniczkę, otworzyła ją i spojrzała w lusterko, 

oglądając ze specjalna uwagą maleńki pryszczyk na brodzie.
— Tak, beznadziejna tęsknota, — powiedziała napozór obojętnie, 

pudrując twarz. — Tęskno mi za środowiskiem, które straciłam, za 
atmosferą, która się rozwiała, za rzeczywistością, która przestała być 
rzeczywistością. Ale to trudno wytłumaczyć.

— Myślę, że nie tak trudno. Swojego czasu słyszałem dużo o tra­
gedii rodziny pani.

Zamknęła puderniczkę.
— Możliwe. Dużo się o tym mówiło. Rozumiem, po dawnej rze­

czywistości nastąpiła nowa, po tamtej atmosferze — dzisiejsza. Nie 
skarżę się, jestem zadowolona. Ąle musi pan przyznać, że mam prawo 
do pewnego rodzaju tęsknoty, czy żalu na wspomnienie, że nad wej­
ściem do naszego pałacyku w Długonicach nie wiszą już zapewne rogi, 
które tam zawsze wisiały, że mieszkają tam obcy ludzie i że gdybym 
się tam nagle znalazła, nie poznałabym niczego. Refren kruków, lata­
jących nad naszym parkiem stał się symbolem flegmatycznego upodo­
bania przeszłości- To wszystko.

Wszystko? pomyślał. Nieprawda. To nie chodzi o rogi i miesz­
kańców pałacyku, Katarzyno, tak samo jak nie chodzi o pewne uczucie 
żalu; to jest poprostu beznadziejna tęsknota, o której wspomniałaś 
na początku naszej rozmowy. Nie gnębi cię również to, że stara rze­
czywistość minęła a tylko to, że obecna cię unieszczęśliwia.

—1 A pan sam? — przerwała znowu milczenie, — widzę u pana 
w domu tylko starych mistrzów. Czy to nie jest zamiłowanie do 
przeszłości?

Ocenił jej zręczność z jaką zmieniła temat rozmowy, zbaczającej 
na zbyt drażliwe tory. Zaczęła mówić o swym domu.

— Tak, w tym wypadku jest moje zamiłowanie jeszcze silniejsze 
niż u mych sióstr, które od czasu do czasu porywa szalona ciekawość 
teraźniejszości, jak na przykład wtedy, kiedy pędziły z lornetką do 
mnie na wieżę, żeby obejrzeć swoją sąsiadkę, której jeszcze nie znały.

— Kogo? Mnie?
— Tak, panią. Przesiaduję na wieży, gdy pragnę spokoju i nie 

lubię żeby mi przeszkadzano. Wiedzą o tym, ale ciekawość ich była 
tak silna, że pobiegły na górę, nie bacząc zakazu, z takim hałasem, 
że o mało wieży nie rozwaliły. ,

— O której wieży pan mówi? Czy o tej zabaweczce przyklejonej 
do waszego domu?

— Tak.
— Można w niej zamieszkać? Myślałam, że to tylko ozdoba archi­

tektoniczna. Dlaczego mi jej dotychczas nie pokazały? Nie daruję im 
tego. Byłam pewna, że znam w tym domu każdy kąt.

— Szanują mój zakaz- Jest stamtąd ładny widok. Chciałaby pani 
pójść obejrzeć? — zapytał napozór obojętnie, ale serce biło mu ze 
wzruszenia.

Spojrzała w okno, za którym rozpościerał się rzadki welon mgły 
i wstała:

— Bardzo chętnie. Chodźmy.
Wziął lornetkę, chcąc podkreślić, że idą na górę rzeczywiście tylko 

dla pięknego widoku z okna i poszli.
Dobrze wie, dlaczego ją zaprosiłem na wieżę i nawet nie usiłuje 

się bronić, myślał, wsłuchując się w szelest wąskiej spódnicy Kata­
rzyny obejmującej jej nogi. Wiatr opierał się o wieżę rozpędzając mgłę 
przed jej wąskimi oknami. Miasto ginęło w sinawych Zawojach, z pod 
których tylko gdzie niegdzie występowały jak gdyby węglem naszki­
cowane kontury dachów. Katarzyna stanęła w oknie i zapatrzyła się 
w płynące obłoki-

— Swoją drogą to nadzwyczajne, jak mi ten dom przypomina 
nasz pałacyk w Długonicach. Mieliśmy tam podobną wieżę i tylko 
w niej czułam się naprawdę sama.

4
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Na »zielonej« granicy...

Prawdziwym utrapieniem dla żołnierzy Wojsk Ochrony Pogranicza są 
bandy przemytników, których od uprawianego procederu nie odstraszają 
ani trudności. ani surowe kary. Jednostki WOP-u, patrohijące granice, 
wyłapują przekradających się przez kordon graniczny amatorów łatwego 

zarobku.
Ifa zdjęciu patrol WOP-u, prowadzący do strażnicy schwytanych prze­

mytników.
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Emigracja pod przymusem?
(Korespondencja własna >Życia<J

Londyn, w sierpniu
W społeczeństwie angielskim coraz więcej uwagi poświęca się ostat­

nio planom możliwości przesiedlenia 20 milionów obywateli z wysp 
brytyjskich do innych pcsiadłości dominiów Wielkiej Brytanii.

Plan emigracyjny przewiduje osie­
dlenie w ciągu najbliższych 10 lat 
większości emigrantów na obszer­
nym i żyznym kontynencie austra­
lijskim.

Bawiący w Londynie wicepremier 
Australii dr Herbert Evatt przepo­
wiada że Imperium Brytyjskie „wyj 
dzie z obecnego kryzysu z nową, a 
nawet z większą jeszcze potęgą i 
znaczeniem", Pan Menzies, b. pre­
mier australijski mówi o Domi­
niach, że „są w pierwszym rozkwi­
cie młodości", a australijski 
ster imigracji, Artur Calwell, 
dza się 
tyjskich 
dla obu 
innnymi

mini- 
zga- 

na przyjęcie milionów bry- 
emigrantów „na dobrych 
stron warunkach". Między 
przyrzekł przyjęcie przez

PRACA A NIE POSIADANIE
winna decydować o podziale dochodu

Są prawdy jak najbardziej oczywiste, jak najbardziej zgodne z na­
turą i psychiką ludzką, jak najściślej odpowiadające pojęciu sprawie­
dliwości społecznej, a mimo to, gdy się je chce urzeczywistnić w ca­
łej pełni, gdy stają się one myślą przewodnią programów politycznych 
czy gospodarczych, napotykają na opór, są rozumiane 
osobista czy społeczna, jako narusz enie odwiecznego, 
rządku rzeczy.

Weźmy dla przykładu zagadnienie 
dochodu społecznego. Co powinno 
decydować o jego podziale? Co po­
winno być miernikiem jego wyso­
kości dla poszczególnych jednostek? 
Czy posiadany przez te jednostki 
majątek, czy też wkład pracy 
dają cne ze siebie ogółowi?

Odpowiedź nie budzi chyba 
pliwości. — Tym miernikiem 
być oczywiście tylko praca, 
miernikiem może być tylko wkład 
wiedzy, fachowości, a nie wkład na 
koncie bankowym. — Tym mierni­
kiem może być tylko użyteczność 
jednostki, a nie fakt, że ślepy los 
(najczęściej dziedzictwo), spryt lub 
brak skrupułów obdarzył ją mająt­
kiem.

jako krzywda 
naturalnego po-

jakie

wat­
ro oże 
Tym

»Uświęcona« niesprawiedliwość
Jeżeli w państwach kapitalistycz­

nych jest inaczej, jeśli tam war­
stwy posiadające ciągną wszelkie 
dochody, bez najmniejszego wkładu 
pracy, a tylko dlatego, że są one w 
posiadaniu takiego czy innego mająt­
ku, który przynosi im niczym nie

w postacizasłużone dochody 
dend, procentów czy innego 
ju premii, jeśli o pozycji socjalnej, 
o uprawnieniu do stanowisk pub­
licznych, ba nawet o możności po­
bierania nauki i kształcenia się — 
decydują tam w wielu wypadkach 
nie wartości osobiste nie uzdolnie­
nia, nie chęć do pracy, lecz — po­
siadany majątek, czy taki stan rze­
czy ma coś wspólnego z pojęciem 
sprawiedliwości społecznej

Ale stan ten został 
a ściślej mówiąc 
sfery posiadające, jednostkom eko­
nomicznie słabym. Będąc w istocie 
swej bezprawiem — stał się on tam 
prawem obowiązującym, regulatorem 
życia gospodarczego i stosunków 
społecznych.

Jedyny nfern k - praca
W państwach, które wyzwoliły 

z pęt kapitalizmu i wkroczyły 
drogę postępu społecznego, której 
ostatecznym wyrazem jest socjalizm, 
nie ma miejsca na uświęcone przez 
kapitalizm formy bezprawia. Praca

dywl- 
rodza-

„uświęcony", 
narzucony przez

Się
na

(Obsługa własna)

i tylko praca, jest źródłem tworze­
nia wszelkich wartości i ona jedy­
nie może być miernikiem przy po­
dziale dochodu społecznego. — To, 
że ktoś jest właścicielem dobrze pro­
sperującego interesu handlowego, 
czy warsztatu rzemieślniczego, nie 
może stanowić tytułu do ciągnięcia 
wielkich dochodów, tym więcej je­
żeli dochody te nie są wynikiem je­
go pracy. — To, że ktoś w trudny 
czas psim węchem „złapał wiatr" i 
zmacał drogę łatwych zarobków nie 
jest wystarczającym tytułem do 
osiągania wielokrotnie wyższych za­
robków od innych, którzy z całą 
ofiarnością podjęli się pracy dla 
państwa, nie myśląc o osobistych 
korzyściach.

Dlaczego inżynier, robotnik, czy 
urzędnik, którzy uruchomili fabry 
kę, czy inny zakład produkcyjny 
dla państwa, mają zarabiać uła­
mek tego, co osiągają ci, którzy 
w okresie odbudowy zadbali je­
dynie o własną kieszeń i dziś dy­
skontują owoce nie swej pracy, 
lecz sprytu lub koniunktury.
Dlaczego kupiec, przedsiębiorca, 

pośrednik handlowy ma być w o wie­
le korzystniejszej sytuacji material- 
nejj lepiej żyć, ubierać się i miesz­
kać aniżeli wynalazca, uczony, nauczy 
ciel, czy w ogóle człowiek pracy umy­
słowej lub fizycznej, który nie posia­
da wprawdzie majątku, lecz — wiedzę, 
fach lub zdolności i te wartości pdda- 
je ogółowi?

Australię części państwowego długu 
Anglii proporcjonalnie do ilości 
grantów.

Ale czy masowa emigracja 
wląże gospodarcze trudności W, 
tanii?

Nierealne plany
Brytyjskie fermy i pola produku­

ją dostateczną ilość pożywienia dla 
30 mil. ludzi, wobec czego — rozu­
mują zwolennicy planu emigracyj­
nego — gdyby można było sprowa­
dzić ludność brytyjską do tej cyfry, 
import żywności okazałby się zby­
teczny i zbyteczne również trudy 
wyprodukowania towarów eksporto­
wych przeznaczonych na opłacenie 
tej żywności.

Zapominają jednak przy tym, 
że posiadając tylko 30 mil, miesz­
kańców, Anglia nie dysponowała­
by dostateczną ilością siły robo­
czej, niezbędnej dla normalnego 
rozwoju przemysłu.

Twórcy planu emigracyjnego 
argumentują również, że kraje 
wchodzące w skład Brytyjskiej 
Wspólnoty Narodów, są wielkimi 
producentami żywności; posiadają 
cne również olbrzymie bogactwa 
mineralne i znajdują się dopiero 
w początkowym okresie samo- 
uprzemysłowienia. Australii, No­
wej Zelandii, Kanadzie, a przede j 
wszystkim Afryce Południwej i 
Rodezji brak przede wszystkim — 
ludzi. Nadmiar ludności zamiesz­
kującej Anglię byłby wobec tego 
dobrodziejstwem dla Dominiów 
cierpiących na brak siły roboczej. 
Doświadczenie uczy nas jednak, 

że 65 proc, ludzi emigruje normal­
nie w wieku od 18 do 30 lat. Czyli, 
jeśli wyemigruje 2 miliony, to przy­
najmniej 1.300.000 składać się bę­
dzie z przedstawicieli tej najżywot­
niejszej i najaktywniejszej 
ludności.

Trudno sobie wyobrazić 
dziej szkodliwy środek dla 

kryzysu gospodarczego w 
jak pozbycie się z górą 
zdrowych młodych robet- 
tym więcej, że niełatwo

emi-

rcz-
Bry-

grupy

bar- 
zwal-

MASZYNY DRUKARSKIE 
I SPRZĘT DENTYSTYCZNY

Gdynia. Do Gdyni weszło kilka sta­
tków z zagraniczną drobnicą. M. in. 
otrzymaliśmy maszyny wiertnicze dla 
polskiego przemysłu naftowego, weł­
nę, aparaty elektryczne, opony, dętki 
oraz części do zakupionych przez nas 
swego czasu w Ameryce parowozów. 
Poza tym wśród przywiezionych z 
Londynu przez oba statki towarów 
znajdują się maszyny drukarskie i 
sprzęt dentystyczny.

30 TON KLEJU MIESIĘCZNIE
Kraków. Około 30 ton gotowego kle 

ju stolarskiego miesięcznie produko­
wać będą zakłady spółdzielni pracy 
„Spoiwo" w Krakowie na mocy umo­
wy zawartej ostatnio między Centra­
lą spółdzielni a Centralą Handlową 
Przemysłu Chemicznego w Warsza­
wie.

NAPĘD AKUMULATORÓW 
ZASTĄPI BENZYNĘ

Poznań. W Starołęce pod Poznaniem 
rozpoczęto niedawno budowę akumu-

latorowych zakładów okręgu poznań­
skiego, które skupią produkcję prowa­
dzoną dotychczas przez dwie mniej­
sze fabryki wielkopolskie. Zakłady 
będą należały do największych i naj­
nowocześniej urządzonych fabryk tego 
typu.

NAJWIĘKSZE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

KOMUNIKACYJNE
Katowice. Woj. śląsko-dąbrowskie 

posiada ze wszystkich okręgów naj­
liczniejszą sieć tramwajową i autobu­
sową. Jednym z warunków uspraw­
nienia komunikacji na Śląsku jest po­
łączenie w jedno przedsiębiorstwo 
Śląskich Linii Autobusowych oraz 
Śląskich Kolejek Elektrycznych. W 
ciągu najbliższych 2 miesięcy nastąpi 
połączenie obydwu instytucji. Przed­
siębiorstwo będzie nosiło nazwę Ślą­
sko-Dąbrowskich Linii Komunikacyj­
nych i będzie największym na terenie 
naszego kraju przedsiębiorstwem ko- 
munikacy j no-transportowym.

Z EKRANÓW STOLICY

»ROSANNA SIEDMIU KS1ĘZYCOW«
Filmowa produkcja angielska, któ­

rą niejednokrotnie chwaliliśmy na 
podstawie szeregu pięknych filmów 
pokazanych w Warszawie, za wysoki 
poziom artystyczny i znakomitą reży­
serię, zawiodła nas na całej linii w 
„wielkim" dramacie miłosnym ..Ho­
sanna siedmiu księżyców", wyświe­
tlanym na ekranie kina „Atlantic".

„Rosanna" jest bowiem pomyłką i 
autora scenariusza i reżysera. Z tema­
tu, który w założeniu swym miał nie­
jakie pretensje naukowe, a stać się 
miał ilustracją życiową pewnego cho­
robowego objawu psychiki ludzkiej, 
scenarzysta j reżyser zrobili ordynar­
ną sensację, uliczny dramat serc.

„Rosanna" miała być filmem psy­
chologicznym. Miała pouczyć szero­
kie masy widzów o tym, jak powsta- 
ją pewne urazy psychiczne, a na ich 
tle — jak powstaje i jak się przeja­
wia to szczególne, a wciąż jeszcze ta- 
jannicze dla świata nauki, zjawisko 
schizofrenii, czyli rozdwojenia jaźni 
człowieka.

Człowiek dotknięty tą chorobą pro­
wadzi dwa zgoła odmienne tryby ży­
cia. W każdym — jest innym człowie­
kiem. W jednym może być wzoro­
wym obywatelem, pełnym wszelkich

jest 
jest 
tego 
mu-

Droga do usunięcia krzywdy
Suma dochodu społecznego 

wielkością ograniczoną. — To 
również powodem, że pdział 
dochodu, w państwie ludowym
si brać w obronę słabszych ekono­
micznie kosztem warstw posiadają­
cych. Nie oznacza to bynajmniej 
równania w dół. — Jest tylko osłabię 
niem wybujałości, wyrównaniem ra­
żących i krzywdzących różnic spo­
łecznych.

Państwo ludowe ma dość środków, 
aby doprowadzić do tego, by dochód 
społeczny był dzielony sprawiedli­
wie. — Jednym z takich, bodaj naj­
skuteczniejszym jest SYSTEM PO­
DATKOWY. — Jego zadaniem jest, 
lie tylko przysparzanie państwu na­
leżnych mu od obywateli świadczeń 
finansowych, ale również oddziały­
wanie na zatarcie różnic w podzia­
le dochodu społecżhego. -» Ze dzia­
łanie jego jest i może być dla wie­
lu bardzo dotkliwe, na to nie ma 
rady. Interes jednostek musi ustą­
pić wobec dobra ogólnego.

T. D.

ubogim domku pod nazwą „Siedmiu 
księżyców", znajdującym się w naj­
nędzniejszej dzielnicy Florencji.

Magdalena przez kilka lat żyje spo­
kojnie przy boku męża. Przypadkowo 
usłyszany gwizd, przypominający jej 
gwizd owego drwala, który przed la­
ty napadł ją w lesie, powoduje 
wstrząs psychiczny i ,— zaburzenie 
świadomości. Magdalena przekształca 
się w Hosannę j ucieka z domu męża 
do meliny kochanka. Tu znów kocha­
jąca i kochana żyje w zupełnej nie­
świadomości swej drugiej odmiany 
życia, nie wie nic o Magdalenie, mę­
żu i córce. Aż zetknięcie się z wnę­
trzem kościoła, śpiewem i procesją 
kościelną, budzi w niej niepokój psy­
chiczny, staje się progiem świadomo­
ści drugiego życia, życia Magdaleny. 

Tak wygląda w skrócie ta ilustracja 
życiowa zjawiska rozdwojenia jaźni 
w ujęciu filmowym „Rosanny z sied­
miu księżyców". Nie jest ona jednak 
tak przejrzysta, jak to ujmuje skrót. 
Nic nie wiemy, jak to się stało, że 
Magdalena weszła w życie pięknego 
Nina, szefa złodziejskiej bandy. Nie 
sposób zrozumieć, dlaczego mąż Ma­
gdaleny, bogacz Labardi, mimo paro­
krotnych tajemniczych ucieczek swej 
żony, nie prowadzi ani intensywnych 
poszukiwań, ani nie zabiega o jej le­
czenie.

Natomiast w ujęciu autorskim i re 
żyserskim tego filmu angielskiego hi­
storia Magdaleny-Rosanny wypadła 
wcale... propagandowo, jako szczegól- 

szajki florenckiej, ..zamelinowanej" w ' na „pełnia" życia: piękna kobieta

cnót. W drugim — może prowadzić 
życie wykolejeńca, wyrzutka społecz­
nego. Jeden o drugim nic nie wie, a 
przejścia od jednego stanu do drugie 
go, od jednej osobowości tego samego 
człowieka do drugiej, dokonywują się 
w pdświadomości. Wykolejeniec nic 
nie Wie o wzorowym obywatelu, a 
człowiek pełen cnót — o wyrzutku.

Temat to nie tylko z punktu widzę 
nia nauki niezwykle interesujący. 
Niemniej pasjonuje się nim literatu­
ra piękna i kino. Niejednokrotnie też 
temat ten podejmowany był i przez 
literatów i przez film. Nigdy jednak 
tak nieszczęśliwie i tak prostacko, jak 
to nam pokazano w „Rosannie".

Młoda dziewczyna, Magdalena, jako 
uczennica szkoły, prowadzonej przez 
jeden z klasztorów florenckich, zo- 
staje napadnięta i zgwałcona przez 
drwala w czasie samotnej przechadz­
ki po lesie. Doznany wstrząs psy­
chiczny powoduje rozdwojenie jaźni 
u młodej dziewczyny. Odtąd prowa­
dzić będzie ona podwójne życie: jako 
Magdalena, wzorowa żona bogatego 
przemysłowca włoskiego i kochająca 
matka uroczej córki, oraz — jako Ro­
sanna, - kochanka szefa bandyckiej

dek wydobycia węgla. Wobec tego, 
górnicy musieliby pozostać w An­
glii a zamiast nich inne grupy ro­
botnicze zmuszono by do emigrowa­
nia. Było by to rażącą niesprawiedli­
wością.

Nawet w wypadku drastycznej re­
organizacji całej brytyjskiej gospo­
darki. gwałtowny ubytek ludności 
groziłby stałą tendencją depresji 
handlowej i wzrostu bezrobocia.

Następna generacja zamiast być 
spadkobiercą „wzorowego państwa o 
kwitnącym dobrobycie" znalazłaby 

się w osławionym domu pracy przy­
musowej. Zbankrutowałyby „plany 
społecznego dobrobytu" rządu pre­
miera Attlee, a Anglia straciłaby 
swą pozycję na arenie międzynaro­
dowej.

Sa wiaśc wsze drogi
Jedynie za pomocą zmian na wiel­

ką skalę w przemyśle brytyjskim 
opanowanym przez kapitalistów, bę­
dzie można znaleźć długoterminowe 
rozwiązanie problemu wyżywienia 
50-milionowej rzeszy ludności wysp 
brytyjskich Wiadomo, że gospodar­
cze i przemysłowe planowanie na 
wielką skalę może istotnie zwięk­
szyć produkcyjność brytyjskiego 
przemysłu i rolnictwa. Zniesienie

i

czenia 
Anglii, 
miliona 
ników, 
ją będzie zastąpić w krótkim prze 
ciągu czasu z 
przyrostu naturalnego 
od! 1920 — 1930 r.

frź^a bezrobocia
Z powyższego wynika, 

wana emigracja 20 milionów ludzi 
wymaga przymusu. Pozbawienie ko­
palni dwu’ piątych siły roboczej 
spowodowałoby katastrofalny spa-

powc-du
w

spadku 
okresie

że plano-

karteli prywatnych przedsiębiorstw, 
ochrona siły roboczej przez usunię­
cie rozrzutnej konkurencji, kontro­
la — a w razie potrzeby — czaso­
we zniesienie przemysłu wyrobów 
luksusowych, zatrudniającego tysią­
ce pracowników... wszystkie te za­
rządzenia są konieczne.

ŚWIATOWY.
MUS

Rząd premiera Attlee uparcie 
wzywa robotników dc zwiększenia 
wydajności pracy, ale nie okazał 
się dotąd dość twardy i stanow­
czy wobec zarządów przedsię­
biorstw. Dotychczasowa pobłażli­
wość dla pracodawców uniemoż­
liwia przeprowadzenie upaństwo­
wienia przemysłu żelaznego i sta­
lowego.
Z chwilą gdy brytyjski przemyel 

zostanie związany z interesami na­
rodu, gdy celem jego nie będzie 
przysparzanie zysków niewielkiej 
garstce kapitalistów, z tą chwilą 
Anglia znajdzie się na drodze umoż 
liwiającej nakarmienie własnymi sj. 
łami swej 5C-milioncwej ludności, 
Zlikwidowanie reakcji i dokładne 
oraz sumienne zastosowanie metod 
postępowych zaoszczędzą Anglii kło­
potu tworzenia nierealnych Planów 
masowej emigracji.

Henry Morcar
—

■

•w

Wśród wybitnych pisarzy, którzy przybędą na Kongres Intelektuali­
stów do Wrocławia odnajdujemy nazwiska: świetnego pisarza francuskiego 
Georges‘a Duhamela i prezesa Zw. Literatów Radzieckich Aleksandra Fa- 
diejewa.

GEORGES DUHAMEL (pseudonim
Denis Thevenin, ur.
cuski poeta, powieściopisarz,
sta i krytyk, urodził 
jako syn lekarza.

1884 r.), fran- 
essai- 

się w Paryżu

wojny Duha- 
jako chirurg.

chwilą wybuchu 
poszedł na front 
spędzone we frontowym ambu-

Z 
mel 
Lata 
lansie dały dwa tomy nowel wojen­
nych: „Żywoty Męczenników" i „Cy­
wilizację", za którą Duhamel dostał 
nagrodę Goncourtów. Opis cierpień 
rannych i umierających, ironia z ja­
ką Duhamel opisuje głupotę i brak 
serca ludzi rządzących szpitalami 
przesycone są głęboką sympatią do 
prostego człowieka.

„Obrazy przyszłości" zostały na­
pisane po krótkim pobycie w USA. 
Jest to pamflet na Amerykę, w któ­
rym Duhamel przestrzega przed cy­

Na wniosek delegacji Polski 
frankistowska Hiszpania wykluczona 
z Międzynarodowe, Komsji Prawa Karnego

W Bemie odbyło się posiedzenie 
Międzynarodowej Komisji Prawa 
Karnego i Więziennictwa, w którym 
wzięli udział przedstawiciele kilku-

.............................................................................. ..........

Grtfziszcze słowiańskie
odkryto tu Gdańsku

Prace wykopaliskowe w Starym 
Gdańsku dały nadspodziewane wy­
niki, W toku poszukiwań udało się 
odkryć pod 2-metrową powierzchnią 
ziemi ślady dawnego grodziszcza 
sprzed 1000 lat. Grodziszcze to, o 
budowie typowo słowiańskiej uległo 
zniszczeniu podczas pożaru.

Wszystkie przedmioty wskazują, 
że gród zamieszkiwany, był przez 
ludność słowiańską.

dziesięciu państw. Polskę reprezen­
towali: sędzia Sądu Najwyższego, 
prof. dr. Ra ppa.pt> lt oraz Prokurator 
NTN prof. dr. Sawiclki.

W toku obrad delegacja polska 
wystąpiła przeciwko uczestnictwu 
frankistowskiej Hiszpanii w komi­
sji. W wyniku starań delegacji (pol­
skiej dwie trzecie głosów opowie­
działo się za zmianą statutu Komi­
sji, co umożliwiło wykluczenie fa- 
szytowskiej Hiszpanii z prac Mię­
dzynarodowej Komisji. 9

wilizacją przemysłową gdzie czlo 
wiek staje się niewolnikiem maszy-‘ 
ny. Ten zwrot do natury jest typo­
wy dla pisarzy mieszczańskich, prze 
rażonych sprzecznościami systemu ka­
pitalistycznego. «

Duhamel od r. 1935 jest członkiem 
Akademii Francuskiej.

♦

ALEKSANDER FADIEJEW (uro­
dzony w r. 1901) jest jednym z naj­
wybitniejszych współczesnych pisa­
rzy rosyjskich. W latach 1919—31 
Fadiejew bierze udział w ruchu par 
tyzanckim i .walczy w szeregach Ar- 
miT Czerwonej.

Jako pisarz Fadiejew debiutowi! 
w r. 1923, Jego pierwsze opowiada­
nia neszą piętno swoistego roman­
tyzmu epoki wojennego komuniz­
mu. •

Olbrzymią popularność wśród czy­
telników radzieckich zdobyła wyda­
na w r. 1927 powieść Fadiejewa pt. 
„Fcgrcm". Treścią tej powieści jest 
wojna na Dalekim Wschodzie, a na 
jej tle ukazanie typu prawdziwego 
bolszewika oraz ścieranie się moral­
ności socjalistycznej z mieszczań­
skim indywidualizmem.

W latach 1930-36 Fadiejew ogłosił 
pierwsze trzy tomy powieści „Ostat 
ni z Udego", poświęconej tworzeniu 
się społeczeństwa socjalistycznego na 
terenie odciętego od ośrodków kul­
tury prymitywnego plemienia wschód 
nio-syberyjskiego.

Podczas drugiej wojny światowej 
Fadiejew napisał wiele artykułów i 
szkiców publicystycznych. Jego po­
wieść „Młoda Gwardia" jest najgłoś 
niejszym dziełem powojennej litera­
tury radzieckiej i została odznaczo­
na nagrodą Stalina. 

| Fadiejew jest prezesem Z 
Pisarzy Radzieckich.

IGRZYSKA ROBOTNICZE!

prowadzi dwa życia, każde od­
mienne i w swoim rodzaju bogate, w 
każdym jest kochana, kochająca i na 
swój sposób szczęśliwa... W tym też 
kierunku idą zasłyszane przez nas u- 
wagi widzów w Atlanticu...

Ten nędzny melodramat otrzymał 
dobrą obsadę aktorską. W roli Ma­
gdaleny i Rosanny wystęuje Phylis 
Calvert, z umiarem interpretująca 
'swe dwa odmienne życia. Przeko­
nywujący w swym ognistym włoskim 
temperamencie był Stewart Granger 
w roli Nina, kochanka Rosanny. Do­
brze wypadli aktorzy w charaktery­
stycznych rolach burżuazyjnego środo 
wiska włoskiego.

Z pięknej Florencji pokazano tylko 
stereotypową willę bogatego przemy­
słowca i nędzne zaułki

♦
Interesująca tematycznie „polska 

kronika filmowa", wyświetlana na 
wstępie, toczy się przy akompania­
mencie niezrozumiałego bełkotu tak 
fatalnie jest udźwiękowiona.

Ciekawe fragmenty z Igrzysk Olim­
pijskich pokazano nam w takim tem­
pie, że np. przy skoku wzwyż mo­
gliśmy zauważyć tylko mignięcie cie­
nia skoczka nad poprzeczką. A prze­
cież — właśnie zdjęcie filmowe przy 
niewielkim zwolnieniu tempa poka­
zać nam może dokładnie technikę i 
styl zawodnika. To właśnie i recen­
zent i każdy z widzów, a szczególnie 
młodzież, pragnęliby zobaczyć.

k. m.

W"""'"’ nastąpiło w Warszawie 
,otwarcie I ogólnopolskich Igrzysk 
Związków Zawodowych, w których 
^eżmie udział blisko 6000 uczestni­
ków ze wszystkich gałęzi sportu. 
Igrzyska te będą przeglądem tężyz­
ny fizycznej klasy rebotsiicziej, osiąg 
nięć na polu umasowienia sportu i 
wyników indywidualnych (sport wy­
czynowy).

Dzięki udostępnieniu pracowni­
kom urządzeń sportowych tysiące i 
dziesiątki tysięcy młodzieży „z 
przedmieść" wyszły na stadiony, 
boiska i pływalnie — po siłę fizycz­
ną i zdrowie.

Igrzyska Związków 
będą egzaminem dla 
Rady Kultury Fizycznej i 
przy KCZZ z jej 2-letniej 
Na boiskach stolicy wykażą 
kowcy swą siłą i sprawność, 
szczególni zawodnicy walczyć będą 
o miano najlepszych sportowców. 
Liczny 
alnych

Rada 
KCZZ 
zagadnienia, jakim jest 
nie kultury fizycznej, chce wprowa­
dzić obowiązek 
chowania fizycznego, 
zamierzenie 
właśnie 
wielką 
pracy.

Młode 
koszmar 
naukę i 
dziś nadrobić te straty. Znajdując 
nie bez trudu czas na ćwiczenia i 
treningi, musi znaleźć opiekę i wa­
runki. Dorośli na boiskach prócz 
widowiska odnajdą tak cenne dla 
odpoczynku odprężenie — fizyczne i

1

Zawodowych 
Związkowej 

Sportu 
pracy, 
związ- 
a pc-

najlepszych
start w‘zawodach indywidu- 
podkreśli masowość imprezy. 
Kultury Fizycznej i Sportu 

zdając sobie sprawę z wagi 
umasowie-

powszechnego wy- 
To ogromne 

może być dokonane 
tylko przez KCZZ jako 
organizację całego świata

pckclenie. które przeżyło 
okupacji, które przerwało 
nie uprawiało spertu, musi

umysłowe. To właśnie da urn 
nie wychowania fizycznego, 
wienie dobrze pojęte — nie 
jako zwiększenie liczby ludzi, 
również, a nawet przede wszystkim:
boisk, stadionów, pływalni, tam 
gdzie ich jeszcze brak. Dostarczenie 
jak największej ilości sprzętu i 
chowanie odpowiednio licznej ka­
dry instruktorów, trenerów i prw 
downików.

Tysiące sportowców, bior 
udział w Igrzyskach — to w 
przodownicy tej gigantycznej
Zaprezentują cni dorobek swej pra­
cy dziesiątkom tysięcy widzów * 
stolicy i milionem obserwatorów 
z kraju, aby pozyskać Ich dla spor­
tu, aby wychowanie fizyczne mojio 
objąć jak najszersze rzesze.

Przewodniczący KCZZ Kazimiera 
Wda,szewski, kładąc swój podpis n* 
programie Igrzysk, napisał:

„Umasowienie kultury fizycznej Iwij 
ta pracy, to zdrowie mas pracujrW1 
— to jeden z elementów odrotisei"® 
narodu, odrodzenia pod względem I1’ 
zycznym i społecznym".

Zmieniona struktura polityczna I 
społeczna naszego kraju postawił’ 
przed Państwem i Rządem nowe za­
dania, Jedno z nich — to upowSZ^ 
nienie, a, więc rzeczywista demokra­
tyzacja wychowania fizycznego I 
sportu.

Zadanie podjęła KCZZ — miejn>J 
nadzieję, z pozytywnym skutkiem.

I ogólnopolskie Igrzyska Zwit*' 
ków Zawodowych są jednym z eta­
pów pracy na tym polu. Masowe 
wody 1 pokazy sportowe, przy udri»’ 
le najlepszych zawodników stałrt 
się dniem zapoczątkowania pcwstW" 
jnego wychcwa nia fizycnzego.


